
Ufr. 540 Lwdw. Wtorek, 20 listopada 1600. R e k  V ,

PRENBHEM.TA WYNOS!:
we

fi)lr>Klęoznie S! korony, s-:n dwnrnzo- 
WIJ df.st. ót: <]()!! !! (łtij!!!■■•:! sl*: ASO li.

na ji.yfflłissv £̂:
rocinle 26  !c. 40 ii. * 2-kroi;-ii wys. 32 Ir. <—S.
kwartał. 6 „ 60 „ .  ,  8 „ — „
DileslfCZ. 2 .  20 ,  ,  „ 2 „ 70 „

W Uleniwecli: inioRlęcziiie . 4  kor.
W Innytili I rajach m . O ,

Każda nalana adraaa 4 0  h. w y e h o d K i  S  r a z y  t l % i r i n i b r .

©GfłOgW SlW lA:
Za 1 wiersz petitowy albo jego mlej- 
a<'8 Slii I:., liiiilesiane wiersz gar­
mondom ' • "* ii., mule ogłoszenia aa 

wyraz ii h., najmniej 6 0  fi.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . 6  h .!
ua prowiucyi . . 8 li.

Adres i s,Słowo Polskia" 
Lwów, ni. Chorąaesysny 1. 17.'

T . L r r o j  3 « i.

Za spraw szkolnych.
W Radzie szkolnej krajowej odbywają się obe­

cnie narady nad projektem w y ż s z y c h  s z k ó ł  wy­
d z i a ł u  w y c h m ę s k i e li, który był przedmiotem obrad 
ostatniej sesyi sejmowej. Projekt ten wywołał był 
wówczas żywą bardzo opozycyę w dziennikarstwie 
i w Sejmie. Po stronie oponentów i nasze pismo .sta­
nęło. I  do dziś trwamy w przekonaniu, że opozycya 
ta  była uzasadniona.

O n o w y m  t y p i e  szkół, dla którego nie ma 
przedłożonego, choćby najogólniejszego programu 
naukowego, sądzić może opinia publiczna tylko z 
.ego, co w motywach sprawozdawcy wyczyta. To zaś 
nie było wcale zachęcające. Jako cel, jako z a d a ­
n i e  tych szkół postawiono w sprawozdaniu „odcią­
ganie młodzieży od szkół średnich11, których prze­
pełnienie działa najszkodliwiej na wyniki nauki. 
N o w y  r o d z a j  szkół joduak nie może mieć zada­
nia n e g a t y w n e g o  — jakiem jest odciąganie mło­
dzieży od innych szkół, on musi mieć swój własny, 
wewnętrzny cel, zapełniać jakąś lukę w systemie 
szkolnym, edpowiadać jakiejś społecznej potrzebie. 
A powtóre — wiadomo, jaka jest przyczyna prze­
pełnienia szkół średnich w Galieyi. .Test nią zbyt 
mała ich liczba. W stosunku do ludności i w sto­
sunku do obszaru kraju. G alicya, co do ilości 
swoich szkół średnich, stoi na szarym końcu wśród 
„królestw i krajów, w Radzio państwa reprezento­
wanych*. Póki stopień oświaty ogólny był tak nie­
słychanie niski, jak przed 20 lub 30 laty — szkoły 
te mogły wystarczać. Ale z wzrostem szkolnictwa 
ludowego, ludność wiejska i miejska zaczętą coraz 
wyższej oświaty pożądać dla swej młodzieży— więc 
zaczęła przepełniać szkoły średnie.

Nam się więc n a l e ż y  od państwa większa 
liczba szkół średnich. One muszą być gęściej, niż 
teraz, rozsiane po kraju, a wtedy przepełnienia się 
uniknie. Jeżeli przeto pojawia się projekt, który 
stwaraa nowy rodzaj szkół, i to szkół 10-klasowych 
(4 klasy szkoły pospolitej, a 6 klas wydziałowej) — 
jeżeli ten projekt tern jest motywowany, że szkoły 
te mają odciągać młodzież od szkól średnich — to 
musi powstać obawa, iż przez to osłabi się żąda­
nie, tak bardzo uzasadnione, by rząd przystąpił co 
rychlej do zakładania nowych szkół średnich w od­
powiedniej liczbie. A to tembardziej, że szkoły śre­
dnie utrzymuje skarb państwa, a szkoły ludowe, 
pospolite i wydziałowe, zakłada i utrzymuje wyłą­
cznie gmina i kraj, bez udziału państwa. Dla rządu, 
dbałego o finanse państwa, jest w tern jeden motyw 
więcej, ażeby opóźniać zakładanie nowych szkół 
średnich — skoro powstaje nowy rodzaj szkół, przez 
autonomię utrzymywanych, mających z a s t ą p i ć  szko­
ły państwowe.

A drugi powód do opozycyi dało to, co już 
p o z y t y w n i e  o zadaniach nowego rodzaju szkół

149 P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

3  E 3 W  E 3ZE3 .

(Ciąg dalszy).
Po mazurku przyszły etudy, po etudacli koły- 

™nka ; Wit nie był wygimnastykowanym graczem, 
lecz za to artystą. Czuł i rozumiał muzykę, a ko­
chał Szopena.

Skończył, dziewczę chciało uciec — me mogło.
Oparta o fortepian stała wniebowzięta.
— To się nazywa grać — rzekł pan Mar­

cin. — Chociaż się tego nie rozumie, samo za siebie 
gadu do serca i głaszcze je. A to moja Magda, 
trochę dzika, zwyczajnie chowana w górach. Nigdy 
!>y ta nie przyszła, ale muzyka chwyciła ją za war­
kocz i przyciągnęła. ., .

Młodzież się przedstawiła. Na przywitanie 
dziewczyna podawała rękę w milczeniu, Witoldowi 
Powiedziała: „dziękuję*.

— Pani grywa? — spytał.
Poniosła ciemne rzęsy, bławaty oczu patrzały 

Bpofcojnie, jak gdyby się chciały pytać:
— Czyż można nie grać? Cóż życie warte

ł>ez muzyki? .
—- Pan czujesz Szopena — rzekła cichutko.
— Kocham go i to wszystko. Ośmielam się 

ipunła prosić, abyś mi czasem pozwoliła przyjść tu 
? grać.

powiedziano w sprawozdaniu. Oto mają one dać wyż­
sze o g ó l n e  wykształcenie tym, co do szkół śre­
dnich uczęszczać nie chcą lub nie mogą. Mają we­
dług sprawozdania przysposabiać do niższych zawo­
dów urzędniczych i do r ó ż n y c h  zawodów prakty­
cznych.

O g ó l n e  wykształcenie dają szkoły średnie, 
przyspasabiające zarazem ću studyów uniwersyte­
ckich i technicznych —■ skąd droga do zawodów umy­
słowych wszelkiego rodzaju i stopnia. Ci, którym się 
na tej drodze z jakiegokolwiek powodu noga powi­
nie, czy to już w szkole średniej, czy aż na wyż­
szym szczeblu nauki — ci z konieczności zapełniają 
owe „niższe zawody urzędnicze*. Tych nie zabraknie 
nigdy — bo nigdy nie można wstępu do szkoły śre­
dniej, czy ua uniwersytet tak obwarować, abj się 
tAm nie dostali tacy, co po kilku latach nauki mu­
szą skończyć swe „ogólne11 wykształcenie i idą do 
owych „niższych1" zawodów urzędniczych. Dla tych 
nie potrzeba n o w y c h  szkół zakładać na koszt 
przeciążonego kraju i przeciążonych gmin. Zaś owe 
„różne11 zawody praktyczne, do których nowe szkoły 
wydziałowe mają przygotowywać — to znowu ogól­
nik bez treści. Przygotowania do zawodów prakty­
cznych nie dadzą szkoły „ogólnie* kształcące — tu 
trzeba na pewnej podstawie ogólnej dać wykształce­
nie z a w o d o w e ,  więc przemysłowe, rolnicze, han­
dlowe iip., ale nie wykształcenie ogólne.

Te powody wywołały opozycyę przeciw proje­
ktowi. W Sejmie opozycya przegrała sprawę. Upadł 
wniosek przejścia do porządku dziennego — upadł 
nawet wniosek posła Rottera, domagający się, by 
tym nowym szkołom wydziałowym dać charakter rę­
kodzielniczy i handlowy. Ogólnikowy wniosek komi­
s ji  szkolnej został przez Sejm przyjęty — a wzy­
wał on Radę szkolną do opracowania i przedłożenia 
szczegółowego projektu.

Nad tym projektem radzi obecnie Rada szkolna 
krajowa już ua kilku posiedzeniach. Wobec Taktu, 
że projekty Rady szkolnej, przy znanych stosunkach 
sejmowych, zawsze w Sejmie liczyć mogą na przy­
jęcie — tembardziej wzrasta o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
Rłuły szkolnej Zn, treść projektu, który będzie wznie­
siony. Przypominamy sprawę ż e ń s k i c h  s z k ó ł  
w y d z i a ł o w y c h  w reprezentticyach obu miast sto­
łecznych, Lwowa i Krakowa. Plan naukowy tycii 
szkół, dążący także do „ogólnego11 wykształcenia — 
spotkał się już nie z krytyką, lecz z p r o t e s t e m  
obu Rad miejskich. Nie chcemy szkół, które będą 
kształcić kobiety na l a l k i ,  z pozorami wykształce­
nia, z polorem zewnętrzny m, niedorosłe do dzisiej­
szych życiowych zadań. To był głos zgodny we 
Lwowie i w Krakowie. Niechże Rada szkolna kra­
jowa glosy te weźmie sobie do serca i pamięta 
o nich, przy układaniu projektu organizacyjnego no­
wych, w y ż s z y  cli szkół wydziałowych męskich. J e ­
żeliby tutaj tak samo, jak w programie szkół żeń­

skich, zaniedbano tę realną stronę, bez której nie 
ma dziś „ogólnego11 wykształceaia; jeżeliby usunięto 
ua drugi plan fizykę i nauki przyrodnicze, rachunki 
i rachunkowość, geomelryę i rysunki — a chciano 
głowy uczniów zapychać abstrakayami; jeżeliby tak 
samo, jak tam, zaniedbano n a r o d o w e  podstawy 
nauki i wychowania — nie pomoże tym szkołom u- 
ehwała sejmowa.

Projekt rozbije się o protest reprezentacyj miej­
skich, które tu głos miec muszą, bo one przecież 
głównie mają płacić. Niech Rada szkolna krajowa 
pamięta, że dla dyurnistów osobnych szkół nie po­
trzeba — więc jeżeli mają być jakieś nowe szkoły 
dla miejskiej ludności, niech one stworzą dobrą p o d ­
s t a w ę  do  z a w o d o w e j  n a u k i  p r z e m y s ł o ­
w e j  i h a n d l o w e j .

I  jeszcze jedno: niech Rada szkolna krajowa 
nie spuszcza z oka finansowego położenia gmin. 
Ustawa szkolna k r z y w d z i  m i a s t a ,  otwierając 
wrota dowolnemu nakładaniu na nie stosunkowo zna­
cznie większych ciężarów, niż na inne gminy kraju, bez 
przyczynienia się funduszu krajowego. A przecież ze 
szkół miejskich korzysta mnóstwo dzieci, nie pocho­
dzących z miasta. Jeżeli do dzisiejszych obowiązków 
doda się jeszcze obowiązek zakładania i utrzymywa­
nia nowego typu wyższych szkół wydziałowych, I]tóre 
oczywiście nie siało kosztować będą — ciężar stałby 
się nie do zniesienia.

Więc: bardzo znaczne upraktycznienie progra­
mu, tak, aby to szkoły dały dobrą podstawę do z u- 
w o <1 o w e j nauki przemysłowej i handlowej — i u- 
dział poważny funduszu szkolnego krajowego w ko­
sztach utrzymania tych szkół — to są niozbędue wa­
runki, jeżeli praca obecna Rady szkolnej krajowej 
nad projektem- organizacyjnym tych szkół nie ma 
pójść ua marne.

Śledztwo w sprawie pożaru
wioray Jasaoęórslsisj w Ctaęatoofcowie.

(Oryginalna horespundeucya „Słmoa Polsk\%ou).
Warszawa, 16 listopada.

Nigdzie chyba z faktów najprostszych i nuj-. 
oczywistszych nie lubią snuć równie dziwacznych 
wniosków lub upa‘ryw'ać nieistniejących pobtnrek — 
jak w Królestwie. Pożar wieży Jasnogórskiej poru­
szył szerokie masy polskiego ludu, wzburzył, przejąt... 
i w rezultacie wywołał dwie śmieszne czy przewrotne 
wersye.

Pierwsza |  nich rzucała cień na Ojców Pauli­
nów, strzegących z culą gorliwością Częstochowskiego 
schroniska. W Kołach urzędniczych warszawskich 
opowiadano sobie z całą stanowczością, że pożar 
wzniecili Ojcowie Paulini umyślnie, aby nareszcie 
uzyskać możność odrestaurowania całego klasztoru,

— A nam słuchać — dodał Józef.
— I  śpiewać przy akompaniamencie — dorzu­

cił Władek.
— Śpiewać— szepnęła; róż opaloną, deli­

katną jej skórę rozjaśnił.
— Lubimy namiętnie śpiew, choć nie jesteśmy 

śpiewakami z urzędu. Mamy słuch i to wszystko.
— W dziewiczych lasach argentyńskich był 

on jedyneni ukojuuiem naszej tęsknoty — dokoń­
czył Wit,.

— Byliście w Ameryce? — rozwarła szeroko
oczy.

— Wprost stamtąd wracamy.
— A to gadajcie od rasa — zawołał rządca.
Otworzyły się drzwi, na progu stanęła czter­

dziestoletnia kobieta o pociągającym wyrazie twa­
rzy, z polskim wdziękiem skromności i łagodnym 
uśmiechem.

— Proszę panów — rzekła cicho . poszła 
naprzód.

Pan Marcin szeroko i z hałasem roztworzył 
drzwi, wyprostował się i wskazał ręką... Młodzież 
stanęła szeregiem, patrząc na Mngdusię. Dziewczę 
zawahało się, zarumieniło i przebiegło, tuląc się do 
matki w drugim pokoju.

Stół był zastawiony wędliną, herbata rozlana-
— Dobrzeście panowie trafili — rzekł pan 

Mnrein, wskazując miejsca — bo nie później, jak 
wczoraj, mieliśmy święto familijne, jak mówią 
Niemcy, no i świeżyzna na stole.

Pierwsze miejsce zostawiono pani domu, dru­
gie przy niej, córoe.

— Kiedy ona dziś tak honorowana, to stary 
ojciec zajmie ostatnie — rzekł wesoło rządca.

Józef zasiadł przy Mągdusi.
Ośmielona rozmową, odezwała s ię :
— Nietyiko, że panowie gracie i śpiewfwie,

ale pewno macie dużo do opowiadania i może lubi­
cie opowiadać?

— A pani Lubisz słuchać?
— Któż nie lubi ? Zdaje mi się, że w jóroeb

nie znajdziecie azłowieka, któryby nie lubił?
— Masz pani głos, jak dzwonek, niezawodnie 

i sopran w śpiewie.
— Ale ja k i! Zaczajcie się tylko w ogrodzie, 

gdy okno będzie otwarte.
Dziewczę pochyliło się ku matce, nie świec od­

powiadać.
Matka, głaszcząc jej twarzyczkę, mówiła:
— Dla innie ma ona głosik, jak skowronek. 

Śpiewa nieuczenie, lecz nauka ghAu nie daje...
— A więc wybornie, ninmy kwartet — rzekł; 

Władysław. — Pani sopran, Józef tenor, Witold 
baryton, a ja  poświęcam się i daję bas, oho ciąć 
również mam głos barytonowy.

— No, i w kościele w Uryczu zaśpiewacie 
mszę. Organista będzie dumny, ksiądz szczęśliwy, 
a ludzie zgłupieją.

— Mam mszę na cztery głosy Palestriny. Głę­
boki, łatwy, spokojny śpiew, zdaje się, prozt" leci 
do nieba. Nuty jutro pani przyślę — mówił Józef,1 
zwrócony do dziewczęcia. — Pojedziemy do U ryczą 
wypróbować organy i kościół, nauczyć akompania­
mentu organistę. (0. d. o.).
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! domagającego sig gruntownych robót. Według pogłosek, 
Isicwnpliwie przez Rosyan rozsiewanych. chwila po­
żaru bytu umyślnie wybraną na dzień odpustny, aby 
tom większą grozę i co za tem idzie, ofiarność wy­
wołać !

Trudno chyba o bardziej przewrotną insynuacyę. 
Plotka druga, zrodzona w głowach ciasnych patryo- 
lów, doszukujących się zawsze i wszędzie aktów po­
litycznych Rosyi, przekonywała, że pożar wieży J a ­
snogórskiej był dziełem Rosjan którzy w ten spo­
sób chcieli zniszczyć raz na zawsze pamiątkę histo­
ryczną! W rezultacie tych gawęd — generał-guber- 
natnr ks. Imeretyński ukończył pierwiastkowe śledz­
two, które, ogłoszone kolejno przez wszystkie prawie 
dzienniki warszawskie, ostatecznie nstaliio znane 
szczegóły pożarn, powstałego wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z fajerwerkami. Nie podobna odmówić 
w tym wypadku uznania ks. Imeretyńskiemu za po­
łożenie kuny bajkom, przynoszącym ujmę w pierw­
szym wypadku szanowanym u nas powszechnie 0 0 . 
Paulinom, a w drugim nrojeniom szowinizmu, wy­
twarzającym kwasy tam, gdzie ich być nie powinno.

Ten.

Łapowuicza policya berlińska.
{Koresfirndetieya „Słowa Polskiego").

B e r lin , 17 listopada.
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się naganą dla 

.Sternborga, za uchybiające pewnemu urzędnikowi wy­
rażenie w ciągu wczorajszego przesłuchiwania.

Następnie na podstawie aktów stwierdził prze­
wodniczący, iż dyrektor instytutu prywatnych dete­
ktywów „Jus", nie otrzymał za udział w sprawie 
Bciukiimna pochwały od ministerstwa sprawiedliwo­
ści, tjlko  75G marek tytułem zwrotu kosztów.

Następnie przesłuchano świadków Goerzową, 
Ziekertową i Miillerową na okoliczność, że Frieda 
Woydówna juz od dzieciństwa okazywała popęd do 
nieobyczajności.

Przewodniczący podejmuje znowu próbę wydo­
bycia prawdy z Wojdówny co do jej stosunku ze 
Sternborgiem. Frieda upiera się, że to wszystko, co 
zeznała pierwotnie, poddał jej Stierstaedter, jakkol­
wiek przedkładają jej, żc Stierstaedter nie miał na­
wet dość czasu ni sposobności po tumu.

Jedna z koleżanek Woydówny opowiada, że 
Frieda wtajemniczyła ją  w rozmaite sekreta i tłu­
maczyła znaczenie różnych niezrozumiałych wyrazów. 
Było to mniej więcej przed dwoma laty.

Świadkowie, przesłuchiwani dla stwierdzenia, 
czy Frieda nie miała złego przykładu w domn, nie 
wiele nmią powiedzieć. Jedna z kobiet twie.dzi, że 
ojciec Friedy zapijał się czasami.

Rzeczoznawca, fizyk dr. Stuimer oświadcza, 
że chcąc wydać opinię o stanie umysłowym Friedy, 
.musiałby przez czas dłuższy ją  badać.

Natomiast dwaj iuui, rzeczoznawca dr. Eulen- 
■burg l dr. Puppe oświadczają, że im wystarczy, 
(jeśli dostateczne otrzymają wyjaśnienia co do rodzi­
ców Woydówny.

Świadek Kahlertowa zeznaje, że mieszkała 6 
,lat z rodziną Woydów w jednym domu. Nie zauwa­
ży ła  u Friedy żadnych nieobyczajności. Matka 
Friedy opowiadała świadkowi, że Frieda lubi kłamać, 
ale można jej zaraz wyczytać z oczu, ilekroć powie 
nieprawdę.

Świadek Albrechtowa zwróciła raz uwagę, że 
Frieda wytworniej ubierać się poczyua. Zapytana 
o to, odnowiedziata, iż odziedziczyła wraz z siostrą 
spadek i chodzi obecnie do wyższej szkoły.

Frieda i tego wypiera się.
Na tem koniec dzisiejszej rozprawy. M. J.

Gdaói© w i n a ?
Pytanie to tylekroć się powtarza, .ilekroć się 

zdarzy jaka większa katastrofa kolejowa, lub po.je- 
dyńcze nieszczęśliwe wypadki wśród służby kolejo­
wej. Ponieważ kolej państwowa nie poczuwa się do 
obowiązku dania na to tylokrotnie powtarzane pyta­
nie odpowiedzi, z prawdą zgoduej, więc pragniemy 
ją  z tego obowiązku wyręczyć i dać ciekawym — 
o ile możności wyczerpującą i na datach najauten­
tyczniejszych, bo urzędowych, przez ministerstwo 
kolejowe w t. z. Almanachu za rok 1899 i 1900 
zestawionych — opartą odpowiedź.

Otóż pierwszą i nąjkardynalniejszą zasadą 
przedsiębiorstwa państwowego, jakiem są koleje pań­
stwowe — przedsiębiorstwu, które ciziś stało się je­
dnym z najważniejszych elementów życia kulturalue- 
go społeczeństwa, któremu to społeczeństwo powie­
rza swoje mienie, a nawet życie — powinien być 
Sprawiedliwy podział pracy i bezwarunkowo abstra­
howanie od lichwiarskiego zysku, wydobywanego ko­
sztom wyzysku pracy i sił ludzkich. O ile zarząd 
kolei państw, tej zasadzie zadość czyni, niechaj po­
świadczą następujące daty statystycane, zaczerpnięte 
Z po wyż przytoczonego źródła:

Otóż długość sieci wszystkich w zarządzie pań­
stwa bę<ls»:jWi kolei Wynosiła:

w roku 1899 km. ł.0.423‘529
zaś w roku 1900 „ H .187‘777

czyli, że w ostatnim roku zwiększyła się sieć kolei 
państw, o 714,248 km.

Do administracji całej tej sieci utrzymywał za­
rząd kolei państwowych w 1899 r. 7.006 urzędni­
ków, 5.143 podurzędników i 39.095 służby, zaś w ro­
ku 1900 tylko 8.381 urzędników, 5.530 podurzędni- 
ków i 41.115 służby.

Przyjmując, iż r. 1899 był tak szczęśliwym, 
iż wszelkie gałęzie administracji kolejowej były do­
statecznie siłami uposażone (w co jednak nawet naj­
skrajniejszy optymista nie wierzy), to w takim razie 
przypadałoby na każde 100 km. sieci kolejowej: 
urzędników 67, podurzędników 50, służby 384.

Jeżeli więc sieć kolejowa w r. 1900 powiększyła 
się w stosunku do poprzeduiego roku o 714.245 km. 
zatem powinien się stosunkowo do tego zwię­
kszyć także i etat sil administracyjnych, czyli przyj­
mując powyższy stosunek na 100 km. za podstawę, 
wypadałoby na r. 1900 zwiększyć eta t: urzędników 
o 479, podurzędników o 357, służby o 2.T43, gdy 
tymczasem etat urzędników zamiast wzrostu, zmniej­
szył się w porównaniu do roku poprzedniego c — 225, 
zaś przybyło podurzędników -{-387 a służby + 2 .0 2 0 .

Gdy więc zestawimy faktyczny stan personalu- 
w r. 1900 z zapotrzebowaniem, jakie w tym roku 
wskutek rozszerzenia się sieci kolejowej wynikło, 
to .się okaże nieudzowny brak 704 urzędników i 723 
służby.

Jeżeli przyjmiemy przeciętną płacę dla urzę­
dnika 2.000 koron, a dla sługi 800 kor., to się oka­
że, że zarząd kolejowy oszczędził wskutek tego na 
ur zędni kach. . . . .  1,408.000 kor. 
na służbie . . . .  578.400 „

razem . 1,986.400 kor. 
czyli około dwa milionów koron wydusił zarząd ko­
lejowy z potu i znoju swych najbiedniejszych, gdyż 
złote kołnierze 1 kofraci się nie natężają.

Tak się rzecz przedstawia w świetie cyfr urzę­
dowych.

Możemy jednak zaręczyć, że gdybyśmy te cy­
fry potroili jeszcze, to wtenczas dopiero byłby obraz, 
najwierniej faktycznemu stanowi odpowiadający.

Nie może się Zarząd kolejowy tłumaczyć tem, 
że brak mu ludzi ukwalifikowanych, by mógł te luki 
wypełnić, gdyż wszystkie dyrekeye kolei państw, 
zalewane są formaluie podaniami ukwalifikowauycB 
ludzi, którzy pragną pracy i clileba, a zarząd kole­
jowy ich odtrąca i tylko tu i ówdzie wybierze sobie 
jakiegoś protegowanego Benjaniiuka, czasem nawet 
rzeczywiście nieukuulifikowanego.

To też słusznein jest rozgoryczenie tak służby, 
jakoteż i urzędników kolejowych, od dawna sztucznie 
tylko przez wyższe czynniki tłumione, a spowodo­
wane nadmiernein przeciążeniem pracą, i trudno 
wtedy wymagać sumiennej pracy od konduktora lub 
maszynisty, gdy on po trzech i czterech czasem 
bezsennych nocach z nóg leci. I  jakżeż można od 
urzędnika wymagać zapału do pracy, jeżeli on za­
równo z dziennym wyrobnikiem pracować musi po 8 
do 10 i więcej godzin dziennie. Wyrobnik ma przy- 
tem przynajmniej wypoczynek niedzielny, gdy tym­
czasem urzędnik kolejowy, a szczególniej pracujący 
w sekcyafcn konserwacyi lub w kierownictwach bu­
dowy wbrew przepisom pragmatyki służbowej pra­
cować musi w niedziele i święta bez wytchnienia.

I  otóż jest rozwiązanie tej zagadki, którą za­
rząd kolejowy przezwać raczył vi$ major, a zwy­
kli śmiertelnicy uazywaja to prostym wyzyskiem.

X.

Wybór tarnowsko-bochertski.
Pod tym tytułem znajdujemy w Nowej Refor­

mie obszerny artykuł, z którego dla charakterystyki 
obecnych stosunków przytaczamy najważniejszy ustęp:

Za ministerstwa Badeniego pojawił się wnio­
sek bardzo znacznego podwyższenia podatku od 
wódki na cele państwowe. Mimo wielkich, wówczas 
przeszło dwunastumilionowych zapasów kasowych, 
mimo stałego wzrostu dochodów państwa, mimo pre­
liminowania dochodów znacznie niżej od rzeczywi­
stości, a wydatków znacznie wyżej— jeszcze zawsze 
ministerstwo skarbu szło nu dalsze podwyższenie 
dochodów państwa. Koło polskie już było gotowe 
przyzwolić na to, gdy Rutowski, korzystając z chwi­
lowej szczęśliwej konstelacji, projekt ten w Kole 
wywrócił — z myślą zarezerwowania tych dochodów 
dla krajów. Nie poprzestał jednak na samej nega­
tywne, ale wnet potem poruszył sprawę krajowych 
opłat, dla których wolno było polo, gdy myśl pod­
wyższenia rządowego podatku upadla. Opracował 
projekt, zebrał raz i drugi poufną konferencję 
różnych „powag" Kola polskiego, zdobywał dla tego 
projektu zwolenników w biurach ministerstwa skar­
bu, pozyskał ministra Kaizla (było to już za Tlmna), 
opracował inemoryał dla Wydziału krajowego i zwy­
ciężył. Projekt Rutowskiego stał się projektem rzą­
du i autonomii — owoce jego pracy zbierać będzie 
teraz Sejm i kraj w uregulowaniu finansów, zagro­

żonych niedoborami i pożyczkami, w możności przy­
spieszenia akcyi kraju na polu szkoliłem, ekonomi- 
cznem, cywilizagyjnem. Uratował to miliwiiy, ktu-ehy 
były z kraju wyszły na cele państwowe, gdyby pier­
wotny projekt byl się utrzymał a aa przyszłość 
wzmocnił finanse krajowe.

I  w tej .‘kwili, kiedy kraj i Sejm ma zbierać 
owoce jego procy, zdolności i zręczności — w tej 
chwili rząd tego kraju i rządząca w nim party u 
czynią wszelkie wysiłki, ażeby wybór jego unie­
możliwić — bo stal się tej partyi niedogodnym i 
niebezpiecznym. Czyni się wszelkie wysiłki, ażeby 
przemysłowców poprowadzić przeciw autorowi książ­
ki: „W sprawie przemysłu krajowego" — w której 
jeszcze przez lata znajdzie się poważne, dotąd nie- 
wyzyskane źródło inieyatywy dla podniosienia prze­
mysłu — przeciw autorowi uchwalonej w Sejmie 
ustawy o uwolnieniu nowych przemysłów albo da­
wnych, ale rozszerzonych i udoskonalonych, od do­
datków krajowych, powiatowych, gminnych i wszel­
kich innych autonomicznych. Agituje się namiętnie, 
ażeby pozyskać rzemieślników przeciwko kandydato­
wi, który w czasie swego kilkunastoletniego posło­
wania w Wiedniu, zawszą nąjgorliwiej a skutecznie 
zajmował się sprawą dostaw dla armii i poruczauia 
icti krajowym rękodzielnikom, a Kilkakrotnie stara­
niami swe-ni w Wiedniu sprawę uratował, gdy po­
pełnianymi w kraju błędami była zachwiana.

A sztab główny tej roboty przeciw Rutowskio- 
niu tworzą konserwatywni reprezentanci tej samej 
wielkiej własności, tego rolnictwa, które Rutowskie- 
iuu zawdzięcza przeprowadzenie w Sejmie ustawy 
hodowlanej, ucłurufenie krociowych funduszów kra­
jowych na podniesienie hodowli bydła, u przez to 
pozyskanie bardzo znacznie podwyższonych zasiłków' 
na ten cel ze skarbu państwa — reprezentanci tego 
samego rolnictwa, któremu Rutow'ski swoją książką 
o przemyśle cukrowniczym wskazał nowe tury.

Ruch przedwyborczy.
B o c h n i a  18 listopada. Dziś odbył się tutaj 

w sali Sokola sejmik relacyjny b. posła dra. R u- 
t o w s k i u g o .  Przewodniczącym obrano notaryusza 
H a n a s z a  — który udzielił głosu p. Rntowskiemu.

Na początku przemówienia jego dały się sły­
szeć glosy i sykania — ks. Ż y g u l i ń s k i przybył 
bowiem do Bochni, chcąc i tutaj rozbić zgromadzenie.

Kiedy jeduak prezes Sokoła dr. Wcisło zwró­
cił uwagę na to, że on nie śeierpi, aby w sali Sn 
kola robiono burdy i przeszkadzano mówcy — opo- 
zycya z ks. Żygulińskim na czeio dala za wygranę, 
a p. Rutowski mógł w dwugodzinnej przemowie 
przedstawić historyę ostatniego trzechlecia parlamentu 
i Koła polskiego.

Przemówił następnie dr. Serafiński, znany kle- 
rykał, i zapytał kandydata o jego stanowisko w spra­
wie szkoły wyznaniowej. Na interpolacja tę, jakoteż 
na inne odpowiedział p. Rutowski — zbijając argu­
mentami, tak, że kiedy skończył, obdarzyli go słu­
chacze salwą oklasków.

Na zgromadzonych wywarł Sujiuik ten nadzwy­
czaj dodatnie wrażenie — tak, że śmiało rzec można 
— widoki p. Rutowskiego są tutaj bardzo dobre.

*
T a r n ó w ,  18 listopada. Ponieważ na sejmiku 

relacyjnym posła dr. Rutowskiego zgromadzeni nie 
dopuścili do głosu ks. Dutkiewicza, reprezentanta wste­
cznego klerykalizmu, dlatego też ks. Żyguliński, 
Dutkiewicz et consortes rozlepili afisz, zwracający się 
do „katolików-Pplakśw Tarnowa", aby wszelkie zgro­
madzenia socyalistyczne w Tarnowie rozbijać.

Socjaliści, chcąc dać tym panom sposobność do 
rozbicia zgromadzenia, zwołali na dzień dzisiejszy 
zgromadzenie, nu którem wybrano przewodniczącym 
robotnika Łakomę. Cały zastęp inteligencyi tarnow­
skiej, wszystkie warstwy społeczne, a głównie robo­
tnicy, byłi na temże zgromadzenia reprezentowani.

Zagaił robotnik z Krakowa, Burda, który zwra­
ca uwagę zgromadzonych, że na to się zebrali, aby 
zamanifestować przeciw postępowaniu klerykałów 
tarnowskich, którzy rozlepili afisz „będący apelem 
do najgorszych instynktów, apelem do zbrodni gwał­
tu publicznego".

Przemawia następnie dr. Schutzer. — Mó­
wca zwraca się do wyborców z wezwaniem, aby 
glosowali tylko na kandydata takiego, który jest 
prawdziwie postępowym — który w parlamencie nie 
synekury szukać będzie, ale stanie w obronie ludu, 
będzie orędownikiem iuteiesów tegoż.

Następny mówca, Burda, stawia wniosek: Zgro­
madzeni wyrażają oburzenie autorom afisza. Prze­
mawiali jeszcze pp. d-. Goldberg, dr. Schutzer, pu­
czem uchwalono kandydaturę Sułczewskiego na V. 
kuryę.

Partya przeciwna wcalo nie zakłóciła spokoju, 
zdaje się więc, że afisz był tylko czczą pogróżką. 
Jedynym protestem było wystąpienie kamieniarza 
tutejszego, Musiała, który zgłosił swoją kandyda­
turę — co zgromadzeni przyjęli homerycznym śmie­
chem. (A. E .)
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S t a n i s i a w ó w  18 listopada. K >mitet obszer­
niejszy stronnictwa demokratycznego zebrał się 
w sobotę na posiedzenie, celem wysłuchania oświad- 
csenia p. S t w i e t n i  w sprawie czynionych mu za­
rzutów dwulicowości politycznej. P. Stwiertnia zło­
żył oświadczenie, zgodne z przesłancm dziennikom 
sprostowaniem, że nie zgłaszał bezpośrednio, ani 
pośrednio do komitetu centralnego swojej kandyda­
tury. Sprawa redukuje się do prywatnego listu p. 
Horoszkiewieza do przewodniczącego komitetu cen­
tralnego, adw. dra Skałkowskiego, w którym p. Ho- 
roszkiewiez podaje, że najwięcej szans przy zbliża­
jących się wyborach ma p. Stwiertnia. L ist ten, 
chcąc dać panu 9twiertui dowód życzliwości, posłał 
p. Horoszkiewicz jemu do przeczytania, p. Stwiertnia 
zaś go na pocztę wysłał.

P. Stwiertnia zaprzeczył także pogłosce, ja ­
koby wybrany posłem w maju rb. pojechał do na­
miestnika p. Pinińskiego po informacye. P. Stwier­
tuia przyznaje, że pojechał do p. namiestnika i był 
u niego na audyeneyi, ale jedynie w celu odebrania 
legftymacyi poselskiej, na którą musiałby w przeci­
wnym razie zbyt długo czekać. Komitet uznał te 
wyjaśnienia za wystarczające, oraz przyjął zgłoszo­
ną kandydaturę p. Stwiertni do wiadomości.

P. Stwiertnia zobowiązał się, że gdyby nie po­
wiodło mu się do trzech miesięcy, wspólnie z inny­
mi posłami demokratycznymi, zmian pożądanych 
w statucie Koła przeforsować, mandat złoży i de 
wyborców się odwoła. Aby dać I  Stwiertni możność 
rozwinięcia swoich zapatrywań Antycznych przed 
wyborcami, postanowiono zwołać walne zgromadzenie 
wyborców IM. kuryi, tym razem za zaproszeniami.

Z dokonywującyiul się równocześnie prawybo­
rami z V. kuryi łączą tu przyjazd radcy Wydziału 
krajowego p. Michalczewskiego, który ma powierzony 
sobie referat przyłączenia do Stanisławowa Kniiiy- 
uina. Referat ten spoczywał w biui.cu p. referenta 
od r. 1897, tj. od ostatnich powszechnych wyborów 
do Rady państwa. Dzisiaj sprawa przyłączenia Kni- 
hynina do Stanisławowa stała się znowu nagle 
piekąca.

*

N o w y  S ą c z ,  18 listopada. Wczoraj odbyły 
się prawybory w Starym Sączu, przy których, rzecz 
dziwna, nie zauważyliśmy żadnych nadużyć wybor­
czych. Natomiast stwierdzić należy, iż przy sporzą­
dzaniu list wyborczych nie wpisano na nie ani pole­
wy wyborców. Przy prawyborach do kuryi V. na 
1000 uprawnionych do głosowania, oddało glosy tyl­
ko 50 i to przeważnie socyalistów, zwyciężyła więc 
W zupełności partya socyalno-dcinokfatyczna, w ku­
ry! IV. na 380 prawyborców głosowało tylko 13 i 
to samych urzędników, wybrani też zostali obok no- 
taryusza Obmińskiego i dra Gawełkiewicza sami 
urzędnicy.

Równocześnie odbyły się prawybory w Łącku 
i gminach okolicznych, przy których w kuryi IV. 
wybrano nowego kandydata, wójta z Ichotnicy Jana 
Puckera, zuś w kuryi V. stronników parły i Potoczku.

*

Z B u c z a c z a  donoszą nam, żo w tamtejszych 
wsiach okolicznych prawybory odbywają się w dwo­
rach, dokąd większej części włościan wcale nie do­
puszczają. Z tego powodu chłopi rusiłowscy zaraz 
drugiego dnia wysłali deputacyę z zażaleniem do 
starosty buczackiego p. Biernackiego, na podaniu sam 
wójt przybił pieczęć gminną i żądano unieważnienia 
prawyborów z powoda, że wieś nie była zawiado­
miona, że się odbyły we dworze, gdzie nie dopuszcza­
no wyborców i że przy koinisyi nie było prócz wójta 
żadnego radnego. P. starosta przyrzekł załatwić po­
danie, lecz postał chłopów wprzód do dziedzica 
p. Gniewosza, by ten się oświadczył, czy życzy so­
bie nowych prawyborów.

m
D ż u r y n, 18 listopada. U nas w Dżurynie, 

w powiecie czortkowskim, odbyły się wczoraj pra­
wybory. Wieczorem zjechał komisarz starostwa czort- 
kowskiego do dworu i tam u dzierżawcy Hirszliorna, 
zjadł kolacyę, napił się wina, a potem odbyto na­
radę, by wybory odbyć nazajutrz o g. 6 rano, a jako 
wyborców desygnowano p. Abgarowicza, dzierżawcę 
Hirszhorna i wójta. Hirszhorn zebrał całą służbę 
dworską i oddał ekonomowi do przechowania, by do 
rana nie wypuszczał. I  przeszli 3 desygnowani, na­
turalnie, bez udziału gminy przy wyborach.

*

Z P r z e m y ś l a  donoszą nam, że na odbytem 
tam wczoraj posiedzeuiu zjednoczonych komitetów 
pięciu powiatów, po dłuższej dyskusyi nie oświad­
czono się za żadnym ze zgłoszonych dotychczas 
dwóch kandydatów: pp. Ochrymowiczcin i drem Dobo- 
szyńskim z Krakowa. P. dr. D o b o s z y ń s k i 
przepadł w głosowaniu wszystkimi głosami przeciw 
dwom. Do upadku p. Doboszyńskiego przyczyniło się 
głównie wygłoszone przez niego na tern posiedzeniu 
bałamutne przemówienie.

kromka miejscowa.
Ł v;ów , 19 listopada.

J u tr o .
— 20 listopada. Wtorsk, Feliksa, — Jerona.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 22, zachód o godz. 4 

minut 10.
— O godzinie 7 wieczorem w sali IH uniwersytetu doroczne 

walne zgromadzenie akaJ. Kola Szkoły ludowej.
— O godzinie 7 do 8 wieczorem w Czytelni dla kobiet ul. 

Batorego odczyt dra Marczyńskiego pt. „Hygienu dziecka* 
(poważ, wykład uniwer.) wstęp tylko dla kobiet.

— O godzinie 7 wieczorem w szkole realnej wykład dra Nnss- 
bauma „Wstęp do anatomii porównawczej" (powsz. wyki. 
uniwer).

— O godzinie 71/* wieczorem posiedzenie Kółka literackiego 
Czytelni akademickiej.

Przeniesienia i mianowania. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie przeniósł olieyułów kancelaryj­
nych: Ignacego Mikulskiego w Jaworznie i Marcina 
Kusaiana w Ślemieniu nu własną ioh prośbę, pierwsze­
go do Nowego Sącza, drugiego do Rzeszowa, tu­
dzież przeniósł kancelistów sądowych: Andrzeja Czer­
niakowskiego z Gorlic do Jaworzna, a Władysła­
wa Jędrzejowskiego z Wieliczki do Ślemienia, oraz 
zamianował kancelistami sądowymi: komendanta po­
sterunku tyt. wachmistrza żandarmeryi w Dobczy­
cach Franciszku Miehowskiego dla Brzostka, ogniomi­
strza przy składzie materyyłów artyleryjskich w Kra­
kowie Kazimierzu Wojnę dla Gorlic i podoficera rachun­
kowego 17 putku obr. kr. w Jarosławiu Jakóba Pile­
ckiego dla Pilzna.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wtorek dnia 20 b. m. wykład w Czytelni dla ko­
biet (Batorego 11) o godz. 7— 8, prof. dra E. M ar­
c z y ń s k i e g o :  Hygi nu dziecka (wstęp wyłącznie
dla kobiet), tudzież w szkole realnej (Kamienna 3)
0 £Odz. 7— 8, prof. dra J N u s b a u m a :  Wstęp do 
anatomii porównawczej.

Hcmisya krajowa dla spraw rolniczych 
zbiera sie na posiedzenie we czwartek. 22 bui. o go­
dzinie 10 przedpołudniem — w sali radnej Wydziałn 
krajowego. Na porządku dziennym: 1) S p r a w y
agrarne (wnioski sejmowe posłów H u p k i  i P o to ­
c z k a ) ,  2) unormowanie warunków snbwencyi dla za­
kładu sadowniczego pod Krakowem; 3) zmiana usta­
wy o liceneyonowauiu; 4) zaprowadzenie systematy­
cznych kursów mleczarskich; 6) ewentualne wnioski 
członków.

Krajowa dyrekeya skarbu ogłasza, że ce­
lem wymiaru uależytości ekwiwaleutowej od rnchomego 
majątku za VI dziesięciolecie (od 1 stycznia 1901 do 
końca grudnia 19JO) należy najdalej do końca kwie­
tnia 1901 przedłożyć zeznanie (fnsyę) majątku, podle­
gającego uależytości ekwiwaleutowej wedle stuuu tegoż 
majątku z dnia 1 stycznia 1901.

Osoby moralne, podlegające należytości ekwiwa- 
lentowej, od których założdniJ lub powstania do dnia
1 stycznia 1901 nie upłynęło jeszcze pełnych dziesięć 
lat, mają również do końca kwiotuia 1901 na razie 
wykazać władzy, powołanej do wymiaru należytośei 
ekwiwaleutowej, tylko datę założenia lub powstania, a 
dopiero z końcem dziesiątego roku istnienia przedłożyć 
zeznanie swego majątku wedle stauu z tego czasu.

Osoby moralne, któryeb majątek ruchomy wedle 
obowiązujących postanowień prawnyeh wolny jest od 
uależytości ekwiwaleutowej, mają zeznać tylko swój 
majątek nieruchomy.

Majątek ruchomy osób moralnych, którym już 
w judnem z poprzednich dziesięcioleci przyznano uwol­
nienie o-i uależytości ekwiwaleutowej z powodu, iż 
majątek ich przeznaczony jest na cele, które w myśl 
ustawy uzasadniają wspomuiaue uwolnienie, ma być 
zeznauy tylko w takim razie, jeżeli w ciągu V dzie­
sięciolecia statuta tych osób w ten sposób zostały 
zmienione, iż ustal powód uwolnienia. W przeciwnym 
razie mają te osoby jedynie wykazać tytuł uwolnienia, 
dołączyć statut, obecnie obowiązujący. Majątek nieru­
chomy zaś mają te osoby moralne w każdym razie 
zeznać.

W razie ninprzedłożenia zeznania w przepisanym 
terminie, zastosowany będzie f;. 80 ustawy należyto- 
ściowej z 9 lutego 1840 Dz. u, p. Nr. 50 w teu spo­
sób, iż przez cały okres dziesięcioletni, ua który wy­
miar uależytości ekwiwaleutowej nastąpi, pobierać się 
będzie tę uależytość w dwukrotnej wysokości.

W razie zatajenia przedmiotów, które należy ze­
znać, lub niezgodnego z prawdą wymienienia tychże, 
zastosuje się na podstawie §. 84, 1. 3 ustawy z 9 lu­
tego 1850 postanowienia ustawy karnej o przekrocze­
niach skarbowych. Nastąpi to w szczególności także 
wtedy, jeżeli co do rzeczy, które, jakkolwiek same 
przez się ruchome, stanowią jednak przynależność nie­
ruchomości, zatajono teu ich prawny charakter.

Chytro a m$3r3e działają szanowni właści­
ciele kamienic lwowskich. Otwarta wojna, którą z ni­
mi prowadzimy, daje pozornie dobre rezultaty. I tak 
wymienianie adresów nieludzkich pomieszkać stróżów 
kama ulicznych sprawdza komisya, która każe stróża 
wyprowadzić z nory ua światło dzieune i dać mu 
schludniejsze mieszkanie. I tak przy ul. Ormiańskiej
1. 29, zaraz po podanin w Słowie Polskiem  przed kil­
koma tygodniami notatki o wstrętnej norze, w której 
gospodarz domu trzyma swego białego murzyna, zja­
wiła się komisya i zarządziła natyelimiastowe przenie­
sienie stróża z podziemnej nory, w której wegetował

wraz z rodziną. Gospodarz przeniósł stróża na razie do 
innego mieszkania na I piętro. Lecz niedługo u!eszczę| 
śliwy stróż rozkoszował się w jaśniejszym i obszer­
niejszym pokoju. Skoro komisya się oddaliła, gospo­
darz przeczekał jeszcze dni kilka, kazał dawną norę 
obsmarować wapnem 1 napowrót zepchnąć pod ziemię 
wyzyskiwanego przez siebie stróża. A wyzysk to stra­
szny, gdy się pomyśli, że' teu stróż jest j e d e n  u a 
d w i e  k a m i e n i c e  (29 i 31 ur. należą do jednego 
gospodarza). Oprócz więc otwierania dwóch bram, pil­
nowania i utrzymywania dwóch kamienie —  stróż 
musi froterować posadzki gospodarzowi, szurować po­
dłogi i zu to wszystko otrzymuje aż... £ zł. miesię­
cznie.

Chodzi nam tu jednak główuie o fakt działania 
po za plecami komisyi, o to trwanie w nieludzkim i 
potwornym uporze lekceważenia i wyzysku ludzkiego 
życia i zdrowia. W piwuicy, w której kona za życia 
stróż i jego rodzina, świeci się dzień cały —  czyż ni­
gdy nie rozświcci się w sercach i umysłach takich 
właścicieli domów, a jeśli są tak upnrei, że pomimo 
nakazu trwają nadal w ziem, komisya powinna ou. 
czasu do czasu wysyłać inspektora, który będzie kon­
trolował i sprawdzał, ozy rozkazy komisyi wypełnione 
i utrzymane zostały. Iunuzoj próżny trud, próżna pra­
ca, a wyzyskiwacze dalej wyzysk swój ciągnąć będą.

Utracone dziecko. Zarobuioa Zofia Chałowa 
przybyła w początkach września z trojgiem dzieci 
z Bolzu do Lwowa, pragnąc umieśuić je w jakim za­
kładzie lub u ludzi litościwych, a bezdzietnych. Na ro­
gatce Żółkiewskiej poznała się z niejaką Zofią Jach 
żoną zarobuika, która dow .odziawszy się o zamiarach 
Chułowej, oświadczyła, iż ośmioletnia dziewczynka, tu­
ląca się z przestrachem do matki, tak jej podoba się, iż 
gotową jest przyjąć ją za swoją. Biedna kobieta, ko-, 
rzystając ze sposobności ulżenia sobie w nędzy, oddalą 
jej dziecko, lecz serce macierzyńskie ulcdawalo jej 
chwili spokoju, postanowiła więc w sobotę przekonać 
się, czy dzicckn dobrze. Zebrawszy z trudem pieniądze 
nu drogę, zjawiła się w sobotę u Jachowej, lecz dzie­
cka juz tam niezastała. Nadto Jachowa wzbrania się 
wyjaśnić, gdzie się biedna dziecina podziała. Zrozpa­
czona matka wezwała pomocy poiicyi w nadziei, że ta 
odszuka jej utracone dziecko.

Czy firma odpowiada? Ouegdaj popołudniu
0 godz. 5 zakład posłngaczy p. J. z ulicy Krętej miał 
przeprowadzić pewną rodzinę z uł. Piekarskiej na ulicę 
Franciszkańską. W ozuuczonoj godzinie nikt się po rzeczy 
nie zgłosii, natomiast o godz. YzS przybył jakiś „jego­
mość", oglądnął meble i oświadczył, że rzeczy nic 
przewiezie, jeżeli mu się nie zapluci o 3 korony wię­
cej. Daremnie właściciel rzeczy odwoływał się ua umo­
wę, musiał zapłacie z g ó r y  3 korony więcej, inaczbj 
bowiem nie pozostawało mu nic innego, jak spać chy­
ba na popakowanych już rzeczach.

Po godz. 8Va weszła do Domieszkania „banda1, pi­
janych posługaczy i rozpoczął się akt przeprowadzania 
przy akompaniamencie dwuznacznych alówek i półsłó­
wek, przekleństw, „szlairów* i t. p. epitetów, rzuca­
nych pod adresem „takiego państwa, dziadów, eo się 
wieczorem przeprowadzają", jakkolwiek to opóźnienie 
byio właśnie wynikiem n i e s u m i e n n o ś c i  firmy. Na 
te wszystkie złorzeczenia cóż mogły poradzić kobiety? 
Słuchały też i z trwogą oczekiwały końca tej bestyj- 
skiej gospodarki. Gdy się wreszcie skończyła, ci sami, 
co rzucali przekleństwami, przyszli domaguć się „na­
piwku".

Rezultatem tego przeprowadzania się wieczorem 
jest to, że przeprowadzający się mają złamany stół
1 uszkodzoną szafę, za co firma nie chce odpowiadać. 
Jak gospodarowali posługacze, dowodem fakt, że gdy 
któryś z nich zbił wazonck, wyrzucił następnie czerep 
wraz z kwiatem z ganku na dziedziniec, Ża to firma 
także nie odpowiada... '

I jak tu mówić o sumienności firm naszych. Przy 
takiej gospodarce należałoby chyba każdemu przepro­
wadzającemu się postarać się rownoczc :iie o asysteu- 
cyę poiicyi, ażeby zastrzedz sobio względny spokój 
i nietykalność czci, poniewieranej przez pijaną a przez 
firmę uaselauą „bandę*. Firma każe sobie płacić wię­
cej, aniżeli się jej należy, nasyła ludzi, którzy nie chcą 
się pogodzić z tein, że zadaniem ich tylko spełnić swój 
obowiązek bez żadnej dyskusyi, firma dalej mimo wy­
raźnego, statutowego niemal zobowiązania eię, nie chce 
odpowiadać za zniszczone rzeczy. Prawdziwie suinieuua 
firma...

Z p c w o d u  artykułu, zamieszczonego w Sło­
wie Polakiem  o z a m k n i ę c i u  r a c Ii u u k o w e m 
gminy miasta Lwowa, nadajła mmi p. Sclmpp, inspektor 
lasów, następujące uwagi: Obszar lasów w dobrach 
miejskich jest mylnie na 6.000 hektarów podany. Ob­
szar teu obejmuje tylko 2.920 hektarów a grunta 
ekonomiczne 1.080 liekt., razem więc zajmują dobra 
miejskie 4.000 liekt. powierzchni uie licząc naturalnie! 
dóbr fundacyjnych, których dochód jednak uie mieści się' 
w uadmieuioueiu zamknięciu rachuukowoin.

Pan Sclmpp dodaje, że lasy miejskie składają 
się przeważnie (70 proceut) z rodzajów drzew, przyda­
tnych prawie wyłącznie tylko na opał (grab, buk, 
brzoza i olcha), że zatem już z tego powodu uie mogu 
dawać wyższych dochodów, tem mniej, gdy są rozrzu­
cone w kilku kompleksach, oddalonych od siebie zna­
cznie, gdzie przeto persoual lasowy musi być uiesto- 
suukowo liczuy, co naturalnie powiększa wydatki.

R o a  oazowe i strusio, żaboty, gorsety, rękawiczki, paski Buttier
*  ■ ...... - -  -  - — -  Lwów, Balicka L 20.
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Towarzystwo „Biblioteka słuchaczów
prawa“ ukończyło d. 13 mujfi b. r. 25 rok swego 
jlstaieam. Sprawozdacie zaś, które radu zuwiiulowoza 
przedłożyła onegdaj wieczorem doroczuemu walnemu 
zgromadzeniu, daje dokładny obraz rozwoju teguz to­
warzystwa w oiagu ćwierówiekowego istnienia. Towa­
rzystwo liczyło w r. 1875 zwyczajnych członków 66, 
nadzwyczajnych 3, przy koniu zaś r. admiu. 1'JOO 
członków założyoieli było 28, członków wspierających 
29, zwyozajnych 324, a nadzwyczajnych 60. Bibliote­
ka, licząca przed 25 laty zaledwie 42 dzieła, wzrosła 
do r. 1900 do 8551 dzieł i 1688 skryptów prawni­
czych, w ostatnim zaś roku wypożyczono dzieł 620 i 
505 skryptów. W ostatnim roku urządzono 9 nauko­
wych pogadanek Ze sprawozdania kasowego dowiadu­
jemy się, że fundusz żelazuy wzrósł do kwoty 2700 
k. 57 li., dochody zaś funduszu obrotowego wynosiły? 
pomimo tftg’#, że Sejm żadnej subweuuyi towarzystwu 
nie udzielił, 8197 kor. 59 hal. rozchody zaś 7701 k. 
89 hal.

Walne zgromadzenie powyższe sprawozdanie 
przyjęło do wiadomości, uchwaliło radzie zawiadowczej 
ubsolutoryum i podziękowanie za wydatną i pełną re­
zultatów pracę około rozwoju towarzystwa, a p. Bole­
sławowi Zielińskiemu, dotychczasowemu przewoduiuzą- 
czącemu, specjalne uznanie za praoę około dobra to­
warzystwa. Po sprawozdaniu przystąpiono Jo wyborów 
rudy zawiadowczej na rok adm. 1900/1. Prezesem wy­
brano p. Leonarda Macieliuskiego, tegoż zastępcą p. 
Stanisława Piwockiego, bibliotekarzem p. Maryauu Gu- 
bryuowicza, skarbnikiem p. Zdzisława Trandę. W skład 
rudy zawiadowczej weszli pp .; Karol Argasiński, Ju­
liusz Birkenmaier, Bolesław Gasparski, Antoni Konco- 
wicz, Edward Kaś, Adam Sawaszkiewicz, Bronisław 
SckefFuer i Edward Sornmer.

Ucieczka ±on r̂. Zamieszkały pod fatalną liczbą 
13, przy ulicy Tizeciego Maja lokuj G_ W., zgłosił się 
ouegdaj w policyi z prośbą o odszukanie żony jego, 
Autoniuy, która zbiegła z kochankiem, zabierając z so­
bą nietylko owoo długoletniej praoy i oszczędności, 
lecz i rek wizy ta, koniecznie potrzebne do dulszego za­
rabiania ua życie , jak garnitur frakowy, futro, dwa 
ubrania itd. Stroskany małżonek prosi o odszukanie 
stracouego skarbu, a dła ułatwienia zapowiada, iż by- 
najmiej nie myśli rozdzielać zakochanej pary, chce 
tylko odebrać kosztowne „meble" wartości około 600 
koron. Trapi go obawa, iż amant, przetraciwszy wszy­
stko, gotów sam zwrócić mu skarb jego, bez „mebli" 
uo i uczciwego imienia.

Sprzeniewierzenie. Stanisław Weucel Na­
jadło, właściciel pralni przy ul. Łyczakowskiej pobrał 
kaucyę od Karoliny Twardowskiej w kwooie 180 ko­
ron i zużywszy ją ua swe potrzeby, zuikł ze Lwowa 
Próoz poszkodowanej Twardowskiej ma byó więcej 
osób w ten sposoh osznkauyoh, a między niemi także 
kasyerka Danielu Przyborowska.

Wypadek. Jan Miazku, dozorca domu przy nl. 
Skarbkowskiej pod 1. 5, rąbał w sobotę drzewo. Roz- 
kluta kłoda ugodziła go tak siluie w nos, iż oblauego 
krwią musiało opatrzyć Tow. ratunkowe i skonstato­
wało zmiażdżenie kośoi.

Za gw ałt publiczny zamknięto wczoraj do 
kozy dwu towarzyszy rzeżuickich Wojciecha Szczyplow- 
skiego i Piotra Chrnśoicla. Obaj młodzieńcy w mocno 
podpitym stanie napadli mieszkanie stróża domu pod 
|1. 71 przy nlicy Łyczakowskiej. Wyważając drzwi ta- 
'rasowaue praez napadniętego Grzegorza Michałowicza, 
'zranili gu w twarz i głowę i dopiero wezwana polieya 
poodbieruwezy im noże, ukryte w cholewach butów, 
zamknęła ich w areszcie.

Bez śladu znikł szesnastoletni chłopak Michał 
Ch»rąży, cierpiący na epilepsyę, zamieszkały w Brzu- 
chowicach. Wyszedł z domu w kierunku do Lwowa 
przed dwoma dniami i dotąd nie wrócił.

De niezagredzenego dołu wodociągowego 
wpadł wczoraj woźny admiuistracyi podatkowej i po­
tłukł się ciężko. Tow. ratuukowe udzieliło mu pierwszej 
pomooy.

Przejechanie cyklisty. W ul. Żółkiewskiej 
wjechał dorożkarz nr. 182 ua p. A. Axeutowioza. Na- 
jechauy z tyłu, npadł i potłukł się ciężko, w bicyklu 
zaś pękła rafa.

Stan powietrza# W południe wskazywał ter­
mometr +  11* R.

K r o n ik a  p o lic y jn a .  Pana J. M. skradziono z balko- 
an w ulicy Jó^efata pod 1. 11, futro, pokryte bronzowym wierz­
chem z kołnierzem barankowym. — W ulicy Leśnej pod 1. 11. 
skradł dozorca domn p. M. Ziuhterskiej 40 koron. —Z dziedzińca 
realności pod 1. 8, przy ulicy Źródlanej skradziono ubiegłej nocy 
wózek na czterech kółkach, do wożenia owoców. — Głuchonie­
my czeladnik ślusarski skradł właścicielowi realności, p. T. Lo­
zańskiemu, przy ulicy Szpitalnej koc, wartości lii złr. — W za­
kładzie św. Łazarza robotnik, Stefan Mebala, rozbił siekierą ku­
fer dozorcy, Teodora Were szczyńskiego i zabrawszy mu 10 ko­
ron, zbiegł do miasta, gdzie go jednak spotkał i poznał poszko­
dowany. Mebala aresztowany, przyznał się do kradzieży, znale- 
eriono przy iiim jnż tylko kika centów.

' Z g u b io n o . W ulicy Akademickiej zgubiła p. A. B. czer­
woną torebkę pluszową, zawierającą bronzowyj pugilares skórza­
ny z kwotą ó Ikor. 40 hol. — W drudets od remizy kolei elek­
trycznej do nowego teatru zgubiła p. St. Klimowicz złoty dam­
ski remontoir, kryty. Na jednej kopercie znajduje się wygrawi- 
rowana gałązka, na drugiej zaś figura kobieca.
< W  depozycie  p o l ic y jn y m  złożono cztery książki, któ­
re chciał jakiś chłopak sprzedać w restauracyi panu K. B. Gdy 
p. B. zapytał go, -ilsąd ma książki, pozostawił je i nciekł.

Z n a le z io n y  zeg a rek . W lipen jeszcze znalazł czela­
dnik piekarski, Ignacy Jastrzębski, zegarek srerbny, przechodząc

v, t*>\*l*ystwie Juliana Panety, obok strażnicy pożarnbj miej­
skiej. (Pf.:iL'ta v.f:iął zegarek, przyrzekając podzielić się „uzysku 
nem znalezi nom", przepadł jednak bez wieści. Wczoraj spotkali 
się w Rynku, a Jastrz^bsai upomniał się o znaleźne, otrzymał 
je natychmiast w postaci kilku policzków. Honorową tę sprawę 
załatwił J. w inspekcyi policyjnej, a nieznany jeszcze superbiter 
w Sok. III. zamknie prawdopodobnie obydwu do kozy.

D o b ry  k e ln e r . Maurycego Zlmmermanna, kelnera z ho­
telu pod „Koleją brodzką*, przy ulicy Żółkiewskiej zamknięto 
w aresztach policyjnych za okradzenie Anny Docyk, której przy 
okazyi sprzątania w pokoju, skradł z pod poduszki pulares 
z pienią z ai.

Kronika krajowa.
Tarnopol. Korespondent nasz pisze: Jalr nsta- 

wnicze postanowienia rozumie i sobie interpretuje pan 
wójt i nauczyciel deuysowski, warto posłuchać. Oto 
z mocy owego urzędu nauczyciel wiejski w Denysowie 
p. B. i wójt tamtejszy oskarżyli profesora D. z Tar­
nopola przed Radą szkoluą krajową o podburzanie ludu 
przeciw władzy i panującym klasom. Epilog tej denuu- 
cyacyi odegrał się przedwczoraj przed sądom obwodo­
wym, jako apelacyjuym w Tarnopolu, który skazał p. 
B. i wójta w Denysowie na 10 dui aresztu. Podbu­
rzaniem było u tych panów to, że profesor D. w nau­
kowej polemice przemawiał przeciw „lex Hupka“, t. j. 
komasacyi gruntów, a podburzaniem przeciw władny 
był fakt, że krytykował wydział tamtejszej „Proświty‘;. 
Komentarze zbyteczne —  niechaj tych panów wyrok 
przekona...

Wieczorek rygorozautów w Tarnopolu przyniósł 
towarzystwu lwowskiemu rygorozautów i biednym mia­
sta piękny dochód. Wieczór wypadł wspaniale. Dr. P. 
i pp. L. i W. istotnie w komitecie popracowali. Do 
polouesa stauęlo 46 par. Królowały: pani dyrektorowa 
Er. sędzina PI., a i paauy up. p. Z. z Pudwołoczysk, 
Bprl., O., Br., Poh. z Tarnopola zasłngują ua wzmian­
kę. Biulogo mazura tańczono po godzinie a rano.

Po dłuższem wytchnieniu po wyborach miejskich 
tutejsza Rada wczoraj odbyła posiedzeuie pleuarne. 
Uchwalono między iunemi sprzedawać nbogim opał 
po cenie własnej. Kredyt (mezawoduie tymczasowy; 
2.000 koron na zakupuo drzewa —  tylko uie ze 
Szlacliciuiec, bo mokre — ma byó udzielouy z kasy 
miejskiej, zajmie się tern kumisya, złożona z pp. Puut- 
scherta, dr. Muudla i Parnassa. Należałoby biedakom 
rozwozić opał, strażacy obecnie z powodu zaprowadze­
nia światła elektrycznego uwolnieni są od czynności 
przy latarniach, mogą więc być używani do rozwo­
żenia opału. Rada uchwaliła do nadzoru nad inter­
natem uczniów semiuaryum delegatom burmistrza każ- 
doczesuego.

W czoraj uauo w teatrze ruskim melodramat „Po- 
górźauie*, muzyka Wierzbickiego. Scenicznie rzecz do­
brze wypndtu. Trofym, p. Rubczuk, Auua, jego żona, 
pua Buczsmanówna, O a. ich córnu, pani Rubozakowa, 
trzymali się świetnie, Modlitwę w polu chór musiał na 
żądanie i wywoływanie powtórzyć. Przedstawienie 
wczorajsze rozpoozełu się prologiem z opery „Iuwalid* 
kompozycji tutejszego radcy Mydlowskiego.

Zmiany personalu w banku austro-węgier- 
skim z powodu otwarcia filii: Naczelnikiem uowo otwo­
rzonej filii bauku w Kołomyi, został p. Jan Emil Rock, 
dotychczasowy zastępca naczelnika w Tarnowie, któ­
rego miejsce zajął dr. Witold Mokrzycki z Tarnopola, 
p. Jaua Traciłowskiego ze Stanisławowa, a w Koło­
myi p. Kazimierza Bigo z Krakowa. Naczelnikiem 
przyszłej filii w Jaśle, został p. Alfred Reiss, dotych­
czasowy zastępca uaczelnika w Krakowie.

Z kclei. Minister kolei żełazuych przeniósł Ta­
deusza Kobylańskiego, komisarza budownictwa z kiero­
wnictwa budowy w Tryeście do dyrekcji lwowskiej.

Ze Swirza piszą do nas, iż w tych dniach 
kot wściekły' pokąsał dwoje dzieci Tomka Zamlaka. 
Teu kota zubił, lecz dzieci uie odesłał na kuracyę, a 
zostawił w domu, czekając najspokojniej aż się wście­
kną. Nustępuie pojawił się we swirzu wściekły lis, 
który pokąsał świnię i przechodzącego chłopca. Świnię 
zabito, a chłopca mają wysłać ua kuracyę do Krako­
wa. Tymczasem lis zbiegł, ażeby dalej szerzyć śmierć.

Dziś rauo stary Żyd Szloma został przebity uo- 
źem przez swoją żonę. W dodatku wstiętua ta me- 
gera oderżuęła mężowi uoz. Była to kara za to, że 
Szloma ośmielił się posłać dla siebie po wódkę... za 
ceuta. Sslomowie mają majątek, wynoszący dwaua- 
ście tysięoy korou ! !

KaTyampol, 18 listopada. Wybuch! n uau 
epidemiczuie tyfus. W przeciągu trzech tygodni zapa­
dło ua tę chorobę przeszło trzydziestu ludzi, a jak mó­
wią, zaszedł także wypadek tyfusu plamistego. Dotych­
czas zmarło trzech chorych. Jeden z chorych ua ty­
fus, niejaki Zając, wśród największej gorączki, chwy­
cił siekierę i trzykrotnie ugodził twą własną żonę 
w głowę. Śmierteluie ranioną odstawiono do tutejszego 
szpitala SS. Miłosierdzia.

Stanisławów 18 listopada. Korespoudent nasz 
pizze: Nowo zamianowany metrepojita, a nasz dotych­
czasowy biskup, ks. S z e p t y c ki powrócił już do Sta­
nisławowa, a w tych dniach wyjedzie ks. arcybiskup ua 
odpoozynek w góry, gdzie zajmie się zredagowaniem 
listu pasterskiego.

Konkurs na trsseoią aptekę w Jarosła­
wiu rozpisało starostwo tamtejsze na dniu 29 paź­
dziernika b. r. (do 1. 1073U) przez trzykrotue ogłosze­
nie konkursu w Gazecie Lw ow skiej, termin do wno­
szenia podań upływa z dniem 10 gruduia 1900. Sta­

rostwo uznało za stosowne u ie  zawiadomić o rozpisa­
niu koukursu aui gremium aptekarzy, ani Towarzystw 
formaceiitycznych ani pism fachowych.

R ęko p isó w  re d a k e y a  n ie  zw raca .
A g en tó w  do zbierania ogłoszeń me wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w prost z  a d m in is tra e y ą  w rzy u licy  
C h o rą żczyzu y  l. 17.

A a  w szelk ie  z a p y ta n ia  odpowiada adminiatracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y ra źn e  w y p isy w a n ie  a d resó w  no­
w ych  p ren u m era to ró w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a za ch  o p a sko w ych  adresó w  dotychczasow ych  p re ­
n u m era to ró w .

W  a d m in is lra c y i n a sze j  złożyli p. dr. Bronisław Po­
tocki 4 kor., pp. Wilibaldowie Wrońscy zamiast wieńca na trum­
nę śp. Szniir-PepiowsKiego 10 koron na Dom polski w Moraw­
skiej Ostrawie.

P osiedzen ie  n a u k o w e  polskiego Tow. przyrodników 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek 20 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu chem. uniwer. (ulica Długosza). Po­
rządek dzienny: 1. Prof. Romer: Praktyczne stasowania klimato­
logii rolniczej: a) Określenie zawisłości redzaju kultur rolnych 
od klimatu; 2) Wnioskowanie o wydatności żniw na pul roku 
naprzód w Galic.yi. 2. Luźne komunika-lye naukowe.

Z  ż y d a  m ło d zieży . We wto-t-k 20 bm. o godz. 7Va 
wieczorem w Czytelni akadem. odbędzie się IV. posiedzenie Kół­
ka literackiego. Na porządku dziennym odczyt adad. Wł. Pikora 
p. t  „Z sonety B-moll marche funebre Chopina i tlómaczenie 
Kornelu Ujejskiego*.

W  C zyte ln i a k a d e m ic k ie j  zawiązało się, od roku 
nieistniejące „Kółko stenograficzna*, którego kierownictwo objął 
akad. Stanisław Langie. Pierwsze posiedzenie „Kółku* odbędzie 
się dzis 19 b. m. o godz. 5 w sali uniwersytetu.

JLicytacye odbędą się: we Lwowie 18 grudnia br. na 
kamienicę 1. orjen. 5 nlica Dominikańska, wartość szacnnkowa 
40.553 koron; we Lwowie 28 grudnia na dziesięć realności na 
Zamarstynowie.

K o n k u r s y  ro zp isu ją c e  posady radców sądu kraj. 
w Rzeszowie, Wadowicach, w Nowym Sączu , na posadę pisa­
rza gminnego w Hulczu wydział pow. w Sokalu, termin podań 
do 10 grudnia. Na posady ekspodyontow pocztowych w Wierzy- 
chowcach pow. dąbrowski, w Libiążu pow. chrzanowski, w Har­
klowej pow. r owotar;-,ki w Raciborowicach pow. krakowski.

O dpow iedzi od  red a kcy i. S ta łej prenumeratce 
z Przem yśla. Domyślność jest piękną zaletą.

Pani Zońi Se.ii  we Lwowie. Serdeczne podziękowa­
nie za znalezione na biurku .. gałązki ze świeżemi malinami. 
Widocznie ręce naszych pań są czarodziejskie i potrurią z jesieni 
zrobić lato. A moc czarodziejska? praca i zamiłowanie.

Z  m a t'li:
Ignacy Jakesch, starszy radca górniczy i naczelnik za- 

lządu salinarnego w Kalnszu, lat 63.

Otrzymujemy następujące pismo z proś-1 
bą o umieszczenie: „Doszło do mojej wiadomości —  
zapóźuo, niestety —  jakobym po zjeździe w sierpuiu 
r. b. w Rapperswyłu, umieszczał jakieś bezimienne ko- 
respondeneye w Słowie Polsidem. Uprzejmie proszę 
Seau. Redakcyę sprostować to pogłoski, tembardziej, 
że autor owych korespoudeucyi pisał w nim i o mnie. 
Oświadczam zatem, że n i g d y  ż a d n y c h  korespou­
deucyi z Rapperswyłu do Słowa Polskiego nie pisałem. 
Co miałem powiedzieć, powiedziałem otwuroia za pod­
pisem moich iuicyołow, a w żadne anonimowe arty­
kuły w sprawach publiczuyoh i poważnych, nie wda­
ję się-

Pozostaję z uszanowaniem
Fr. Rawita- Gawrońłlci*

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ieg o :
W poniedziałek 19 b. m. po raz szósty: „Zittisarowano 

kolo*, baśń dramatyczna L. Rydla.
We wtorek 20 bm. „Rigoletto*, opora w  3 aktach z pro­

logiem Verdiego. Drugi gościnny występ Wiktora Grąbczow- 
skiego, artysty opery warszawskiej.

We środę 21 bm. „Nasi najserdeczniejsi*, komedya w 4 
aktach Wiktoiyna Sardou-

N a jb l i ż s z ą  nowością będzie 4-aktowa komedya Igna­
cego Grabowskiego p. t. „Rodzeństo* z udziałem pierwszych sit 
naszej sceny, następnie pójdzie 4-aktowa sztuka z francuukisgo 
M. Brieuxu pt. „Czerwona toga* (La Robe rouge), którą obecnie 
grywają w Paryżu z wieikiem powodzeniem, a którą również na 
bieżący sezon zapowiada wiedeński „Deutsches Volksthea':er“.

P. Iredia Bohussówna przygotowuje się w Me- 
dyolauie do występu w operze „Boheme*.

2  s a l i  s ą d o w e j .
Lwów, 19 iistipadtt.

(Specyalisła).
W maju br. popeluiouo we Lwowie cały sze­

reg kradzieży. Sposób dokonania ich był prawie 
wszędzie jednakowy. Sprawca dostawał się do wnę­
trza pomieszkania przez główne drzwi, które otwie­
rał przy pomocy witrycha. W kilku miejscach przy­
chodził zwykle na chwilę przed dokonaniem kra­
dzieży jakiś młody człowiek, dopytywał się o właści­
ciela pomieszkania, którego właśnie w domu me 
było, poczem odchodził, wkróee zaś potem konstato­
wano kradzież.

W ten sposób popełniono pięć kradzieży na 
sumę przeszło tysiąca koron. O dokonanie tych kra­
dzieży posądzono na policyi odrazu Michała Jaremę, 
notowanego złodzieja, który dwanaście razy byl już 
karany za te same zbrodnie.

P o d e jrz e n ie  to ugruntowało się na opisie świad­
ków. W k ilk n  miejscach widziano uwijającego się 
młodego człowieka, rysopis zaś jego był zupełnie 
zgodny z wyglądom Jaremy.

Aresztowany Jarema, badauy w policyi, przy­
znał się do popełnienia tych kradzieży, w sądzie je-

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

K I E M O W L A T i D Z I E C I  
jpst ącućz powagi łe&ars&e polecany

J t d L  2 f a  l a

P u d e r  a n t i s e p t y e z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z mar­
ką „ O p a t r z n o ś ć 66 w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą P u d e r  „ M a y a 66. — Pu-, 

dełko 35 centów.



„SŁOWO POLSKIE ‘ Nr. 540 z dnia 20 listopada 1900. ■5

do&k odmiennej) cliwycił się taktyki. Począł udawać 
obłąkanego... Poddano go obaerwaayi lekarzy, ci je- 
dialt orzekli, ze Jarema jest zupełnie zdrów na 
ciele i umyśle

W czasie rozprawy Jarem a zachowuje się bar­
dzo niespokojnie, krętu się bezustannie na ławie, 
rozmawia z sędziami przysięgłymi — zwraca się do 
publiczności, wśród której rozpoznaje swoich znajo­
mych, słowem — waryata „robi" bardzo dobrze. 
Głośne jego uwagi budzą objawy rzetelnej wesoło­
ści u wszystkich, upomnienia zaś przewodniczącego 
nic nie pomagają.

Do rozprawy powołano kilkunastu świadków.

P rz e m y ś l,  15 listopada.
(.Morderstwo w Nachacsome).

Przez dwa dni 13 i 14 b. m, toczyła się przed 
trybunałem przysięgłych w Przemyślu pod przewo­
dnictwem rad. s. k. p. Seidlura-Wiślańskiego, roz­
prawa przeciw JJIatwijowi Cypryańskiemu, włościani­
nowi z Nachaczowa, oskarżonemu o zbrodnię doko­
nanego morderstwa na rodzonym bracie Hawryszce 
i o zbrodnię usiłowanego morderstwa na żonie bra­
ta  Jewce.

Czyn straszny i przejmujący zgrozą, tak się 
przedstawia:

Hawryszko Cypryański wraz z Matwijem go­
spodarowali wspólnie na gruncie, odziedziczonym po 
matce. Grant i chałupa wraz z oborą na nim, były 
jednak wyłączną własnością Hawryszki, który przy 
spisie spadku podstępnym sposobem przedstawił się 
jako jedyny spadkobierca. Bracia nie żyli zgodnie, 
bo porywczy i namiętny Matwij częste wywoływał 
swary i bitki. Trwożliwy z natury Hawryszko, fizy­
cznie słabszy od Matwija, wytoczył w końcu temuż 
spór o wyłączną własność chałupy i wygrawszy pro­
ces, wyrzucił Matwija przymusowo z żoną i czwor­
giem drobnych dzieci z mieszkania w dniu 9 sier­
pnia b. r.

Matwij, obrany z dachu, dotknięty do żywego 
sromotną eksmisyą, zapałał wielkim gniewem. Roz­
drażniony rzucał groźby na Hawryszkę i bratową, 
włóczył się po karczmach, chodził po adwokatach, 
zczerniał, jak ziemia, wzrok miał dziki. W duszy 
analfabety, w umyśle ciemnym chłopa, przyw iązanego 
ślepo do strzechy i zagonu, odczuwającego głęboko 
niesprawiedliwy postępek brata, wrzało i kipiało. 
Krew biła mu do głowy, w mózgu nurtowała bez 
przerwy myśl: „Jesteś bezdomnym, bezrolnym!..."

Pod wieczór 27 sierpnia zawisły czarne chmury 
nad Nacliaczowem, zawarczał grzmot, biły pioruny, 
deszcz iai strumieniami. W zmroku spostrzegli są- 
■ńedsi Hawryszki, jak  Mai wij z zarzuconym na plecy 
kaftanom wszedł do chałupy.

Wszedł i stanąwszy w progu zawołał: „Gdzie 
woja wieczerza I Hawryszko, zerwawszy się od misy, 
przy której siedział, przyskoczył do Matwija i ude­
rzył go w twarz. Wtedy Matwij wyciągnął z za 
pasa żelce kosy, chwycił Hawryszkę za włosy, zgiął 
głowę nieszczęsnego w dół i pociągnął kosą od karku 
ku krtani. Bryzgnęła krew 1

Hawryszko wyrwał głowę z bezlitośnych rąk 
brata, wyprostował się, z straszną rozwartą raną 
na szyi, wypchnął swego kata do sieni i z wielkim 
jękiem przebiegi przez podwórzec i drogę na obej­
ście sąsiada, gdzie runą! z rozkrzyżowanemi rękami 
W posoce własnej, tworzącej w około niego kałużę.

Za nim rzucił się Matwij, lecz zagrodziła mu 
drogę bratowa. Kopnął ją  rozjuszony i zwalił pod 
Płot; popędził szukać dalej swej ofiary. Nie znalazł 
atoli brata, więc powrócił do Jewki i ciął ją  kosą 
w szczękę, zajęczała. „Szcze żyjesz...!" ryknął; roz­
legł się głuchy łoskot uderzeń.

Tymczasem zbiegli się sąsiedzi, szeptano, nad­
słuchiwano. Wiedzieli wszyscy, że u Cypryańskieh 
stało się coś okropnego, nie ważył się jednak nikt 
zbliżyć, bo bano się Matwija, jak biesa. Kobiety 
pogasiły nawet światła w izbach, dzieci płakały.

\v tein pomiędzy jedną gromadkę skoczył 
Matwij, pierwszego z kraju chłopa palnął między 
oczy pięstukiem, wołając: „Dziś była sprawa gar­
dłowa, on mieć będzie dom drewniany, a ja  muro­
wany.,.!"

Przestały grać nerwy zbrodniarza, opadł na 
duchu i silach. Odrzucił precz narzędzie mordu 
i nocą podążył do Krakowca, gdzie w sądzie przy­
znał się ze skruchą do czynu, do zamiaru odebrania 
bratu życia.

Przed trybunałem odwołał Matwij pierwotne 
Zeznauia; wyparł się zamiaru, tłumaczy! czyn zbro­
dniczy szałem pijackim. W toku rozprawy, mimo 
najniekorzystniejszych zeznań świadków, rosła po­
stać oskarżonego, nie ugięła się ani razu pod brze­
mieniem winy, tylko raba twarz o czystym profilu 
fzyni.-kim w dniu drugim zżółkła, pozieleniała.

Cztery zadał trybunał ' sędziom przysięgłym 
Pytania, odrzucając wnioski obrony na odroczenie 
rozprawy w celu "zbadania, ile oskarżony przed czy­
nem wypił wódki i zadania pytania wypadkowego 
®8i zbrodnię zabójstwa, pierwsze w kierunku zbrodni 
morderstwa dokonanego, drugie w kierunku zbrodni 
morderstwa usiłowanego, trzecie zawierające zna­

miona zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, czwarte 
na zupełne, bezwinne pijaństwo.

Przysięgli zatwierdzili dwa pierwsze pytania. 
Trybuna! wydał wy rolę śmierci.

„Przyjmuję wyrok", rzekł z pokłonem Matwij, 
ani drgnął.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ i l e w a  P o l s k i e g o " *

Galioyjscy książęta koćoioła.
Kraków, 19 listopada. Arcybiskup B i l c z e w -  

s k i  odjechał dziś z Krakowa do Lwowa. Jak  się 
dowiaduję w grudniu odbędzie sięnietylko prekouiza- 
cya arcybiskupa Bilczćwskiego ale także i biskupa 
P e l c z a r a  i metropolity lir, S z e p t y c k i e g o .  Co 
do biskupstwa tarnowskiego, w poważnych kołach po­
jawiły się dziś wiadomości, że kandydatami na to 
biskupstwo są ks. kanonik Zygmunt L e n k i e w i c z  
ze Lwowa i ks. S a p i o li a.

Istnieje zamiar utworzenia wikaryatu bisku­
piego w Tarnopolu i powołanie na tę posadę ks. 
biskupa' W e b e r a .  W ten sposób opróżniłaby się 
sufragania lwowska, a w razie zamianowania ks. 
Lenkiewicza sufragauem lwowskim, zamianowany 
będzie ks. Sapieha biskupem w Tarnowie, albo 
Sv razie zamianowania ostatniego sufraganem lwow­
skim, ks. Lenkiewicz ziuniauowuuy zostanie bisku­
pem w Tarnowie. ’

Z q sfer finansowych,
K ra k ó w , 19 listopada. Toczą się tu konferen-

cye w sprawie obsadzenia pns.id dyrektora lwowskiej 
filii gal. Banku dla handlu i przemysłu, z powodu 
ustąpienia dotychczasowego dyrektora p. Grabskiego, 
który jeszcze we wrześniu podał o dymisyę, moty­
wując ją tein, iż z powodu śmierci ojca musi wra­
cać do Torunia, aby objąć zarząd majątku i kiero­
wnictwo Banku bałtyckiego. P. Grabski ustąpi z koń” 
cem grudnia br.

Buoh wyborczy.
Kraków, 19 listopada. Ze strony stronnictwa 

socyaiuo-deiuokraf^czuego wniesiono dziś paręsot 
reklamacy.j wyborczych.

Z a fiu c , 19 listopada. Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie wyborcze socyalistów, na którem po bar­
dzo obszernej dyskusji uchwalono kandydaturę P e r- 
n e r - s t o r f  e r a  z piątej kuryi. Zgromadzenie ro­
zeszło się, podnosząc okrzyki przeciw Luegerowi i 
stronnictwu chrzęścijańsko-socyalneinu.

Praga, 19 listopada. Odezwa wyborcza nie­
mieckiego stronnictwo, postępowego wskazuje na 
smutne stosunki wewnętrznej polityki w Austryi i 
na smutny stan ekonomicznym który z tego wynika. 
Odpowiedzialność za to wszystko spadnie na rząd, 
który prowadził tak nieszczęśliwą poi'tykę przeciw 
Niemcom. Naród niemiecki, jak  dotychczas, tak i na 
przyszłość występować będzie przeciw utworzeniu 
samoistnego państwa czeskiego i przeciw rozkawał­
kowaniu państwa austryackiego. Niemieckie stronni­
ctwo postępowe jest przekonane, że ustanowienie 
państwowego języka niemieckiego i rozgraniczenie 
narodowościowe, mogłoby przywrócić stusuuki nor­
malne. Tylko takiemu rządowi udzieli to stronnictwo 
poparcia, który w wszystkich kierunkach życia pań­
stwowego i narodowościowego będzie popierał iute- 
resa i życzenia Niemców.

Z prany ozeskioj.
Praga, 19 listopada. Tutejsze dzienniki roz­

trząsają — jak zwykle — bardzo szczegółowo plany 
prezydenta ministrów7 Korbom.

Narodni L isty  bardzo szeroko omawiają przy­
szłość i sądzą, że prezydent ministrów dr. Korber 
nio zjawi się wcale przed nowym parlamentem — 
lecz, że po wyborach wyda jeszcze kilka rozporzą­
dzeń, dla Czechów niekorzystnych — i potem u- 
stąpi.

Oczywiście — są to wszystko tylko kornbi- 
uacye,

Politih donosi, że rokowania między stronni­
ctwem iiilhdocząskiein a, stronnictwem agrarnem roz- 
Oiły się. Jakkolwiek przywódcy stronnictw doprowa­
dzili między sobą do porozumienia, jednak stronni­
ctwo agrarne nie chciało zgodzić się na te warunki, 
na jakie zgodzili się jego przywódcy. Przywódcy ci 
mianowicie zobowiązali się, że chociaż przy wybo­
rach postawią dwóch własnych kandydatów, to je­
dnak ci wstąpią do klubu mlodoczeskiego. Cały kom­
promis rozbił się przez to i stronnictwo agrarne po­
stawi ló  rozmaitych kandydatów, członków stronni­
ctwa, których programem będzie program stronni­
ctwa agrarnego.

Nowa poiyozka m. Budapesztu.
Budapeszt, 19 listopada. Miasto Budapeszt 

zamierza zaciągnąć pożyczkę 30 milionów koron 
w papierach 4 procentowych. Rzekomo mają być te 
papiery puszczone wyłącznie na targ węgierski.

Zmiany w gabineoie węgierskim. ...
Budapeszt, 19 listopada. W łonie minister­

stwa zajdą zmiany, a mianowicie dotychczas nie 
obsadzoną tekę ministerstwa spraw wewnętrznych 
obejmie były prezydent Izby, a obecnie poseł S z i- 
1 a g y i. Również ma być zmienione kierownictwo 
ministerstwa sprawiedliwości; w miejsce obecnego 
ministra Plosa ma być zamianowany E r d e m i .

Zamaoh na oesarza Wilhelma.
Wiedeń, 19 listopada. Wiele osobistości cią­

gle jeszcze składa swe karty wizytowe w tutejszej 
ambasadzie niemieckiej, z okazyi zamachu. W imie­
niu arcyks. Franciszka Ferdynanda złożył gratulacye 
ochmistrz dworu arcylcsięcia i jego adjutant hr. 
Nostitz.

Wybory w Tulonie.
Tulon, 19 listopada. We wczorajszym wybo­

rze uzupełniającym do Izby deputowanych oddano 
ogółem 12.700 głosów; z tego przypada 8.830 gło­
sów na różnych kandydatów socyalistycznych, k o le ­
ktywistycznych, antidreyfusowskich, republikańskich 
i progresistów, a 3800 na prezesa paryskiej rady 
municypalnej Grebuuvala; potrzebnym jest wybór 
ściślejszy.

Karu śmierci.
Roveredo, 19 listopada. W  podwórzu tutej­

szego więzienia powieszono dziś rano Floryaua 
Grossrubatschera, mordercę yrof. Altona i jego ku­
zynki.

Sytuaoya w Chinaoh.
Londyn, 19 listopada. Daily Mail donosi 

z Pekinu 16 b. m., że tego dnia przybył tam ks. 
Uchtomski.

Daily Teleyraph donosi z Szangaju 17 bm., że 
3 chińskich generałów na czele 28.000 ludzi, mane­
wruje wzdłuż granicy prowincyi Czili, aby przeszko­
dzić ewentualnym dalszym marszom wojsk przymie­
rzonych.

Londyn, 19 listopada. Times donosi z Pekinu 
pod datą 15 b. m., że Lihunczan zawiadomił o ucieczce 
ks. Tuana do Niusiasien. Zagraniczni posłowie obra­
dują obecnie nad kwestyą ukarania chińskich ksią­
żąt i dygnitarzy, posłowie jednak nie żądają teras 
kary śmierci, lecz tylko najcięższych kar, przepisa­
nych ustawami chińskiemi. Zapominają widocznie 
posłowie, że książęta tym ustawom uia podlegają. 
Z Szangaju donoszą pod datą 17 b. m., że istnieje 
zamiar salożenia niemieckiego konsulatu w Nankingn.

Bank austro-węgierskl.
Wiedeń, 19 listopada. Stan Banku austrn- 

węgiferskiego z dniem 15 listopada 1900:
Banknoty w obiegu: 1.454,618.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem mniej o 36,950.000); 
rezerwa kruszc. 1,914,3G9.000 (więcej o 7,312.000); 
portfel wekslowy 415,693.000 (mniej o 36,421.000); 
lombard papierów 61,079.000 (mniej o 6,568.000j;: 
banknoty wolne od podatków 91,002.000 (więcej 
o 44,669.000).

Wiedeń, 19 listopada. Jako w dniu śmierci 
śp. cesarzowej Elżbiety, odprawiono dziś we wszy­
stkich świątyniach modły żałobne.

SGaraylia, 19 listopada. Wczoraj wieczór 
przybył tu poseł republik południow. afrykańskich 
dr. Leyds.

Briix. 19 listopada. Z rannych przy eksplozyi 
w szybie „Pluto" zmarł dziś jeszcze jeden robutnik.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Epidemia tyfusu. W ciągu ostatnich dwóch 

dni przybyły wypadki tyfusu brzusznego: przy ul. Czar­
nieckiego 1. 24 (syn radcy nam.), Mickiewicza 3 i Ły­
czakowskiej 7.

W ciągu tygodnia wydarzyły się trzy wypadki 
śmierci: przy ul. Karola Ludwika 1. 33 (uczeń 7 ki. 
gimn. niern.) i dwóeh żołnierzy w szpitalu wojskowym.

Polacy na obczyźnie
Walne zgromadzenie „Ogniska" w Wiedniu 

z dnia 10 listopada 1900 —  wybrało na rok admini­
stracyjny 1900/901 wydział w następującym składzie: 
Prezes: Wacław Biliński sł. tech .; wiceprezes: Gustaw 
Mauthner al. leśn. Do wydziału w eszli; Kourad Wolf­
ram sł. teeli., Tylka Bronisław sl. tech., Maryau Kwie­
ciński sł. tech., Emil Descliamps sł. fil., Gustaw Do- 
borzyński sł. tech., Stefan Węgleński sł. tech., Michał 
Czeruy st. tech., Alfred Soluiitzel sł. tech., Stanisław 
Koziołkowali sł. tech., Adam Ebeuberger tech. Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrani: Edward Suchecki si. praw., 
Juliusz Notz sl. med., Stanisław Kearuey sł. leś.

ustrzeżenie! Znane z dobroci t u t k i  c y g a r e f t o w c  I t m t o l f a  l i t e r i l c z k i  j v  K r a k o w i e  są licznie naśla­
dowane, wobec czego amatorowie prawdziwie dobrych tutek raczą żądać wyraźnie z  f a b r y k i  R n -  

t r o l f a  H e r l i c z k i  w  K r a k o w i e ,  które w każdym handlu lub trafice są do nabycia.
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Z w i t e k  k a s  o s z s z e d a s ś c i .
W stosunkach dzisiejszych, które z elementar­

ną silą prą do. kooneracyi i asoeyacyi, projekt dra 
Steczkowskiego, dyrektora gal. Kasy oszczędności 
o utworzeniu związku istniejących w Galicji kas 
oszczędności zasługuje ze wszech miar ua gorące 
uznanie i poparcie.

Z diugiego szeregu zadań, których rozwiązanie 
miałby ua celu taki Związek, poduieść przedewszyst- 
kiem należy ścisłą kontrolę. Braic jej, w ostatnich 
czasach w skutkach swoich fatalny, odczuwa nawet 
rząd, który, jak mówią, nosi się z zamiarem utwo­
rzenia instytucji stałego lustratora, czyli rewizora 
gal. Kas oszczędności. Czynność takiego urzędnika 
ograniczałaby się do jednostronnego kontrolowania 
formalnej zgodności toku interesów danej kasy 
z przepisami statutu i księgami. Czynność taka 
jednak, mimo wielkiej swej praktycznej doniosłości, 
uie byłaby wystarczająca choćby dlatego, że lustra­
tor laki nie byłby poprustu w stanie przeprowadzić 
należytej kontroli w kilkudziesięciu kasach oszczędno­
ści nawet raz na rok, ponieważ dokładua rewizya 
jednej tylko kasy o rocznym kilkumilionowym obro­
cie wymaga co najmniej dni kilkunastu. Wobec tego 
projektowany Związek miałby przed o wszy.stkiein za za­
danie przeprowadzać peryodyczne rewizye kas przez 
związkowych rewizorów. Rewizye te, prowadzone.cią­
gle pod dyrektywą wydziału Związku, złożonego z ludzi, 
którzy mają ciągłą styczność z kasami, dopełniałyby 
znakomicje jednostronność i pewną szablonowość 
czynności lustratora rządowego.

7e wspólności celów i zasad, na których opie­
rają się instytucye kas oszczędności, wynika wielka 
wspólność interesów, których bardzo znaczna część 
znalazłaby się w sferze kompotencyi projektowanego 
Związku. A więc przedewszystkiein związek taki 
regulowałby według pewnego systemu i przewodniej 
myśli humanitarne czynności kas, a więc użytkowa 
uie czystych zysków na cele publiczne, które odby­
wając się dotychczas bez żadnego planu i bez uwzglę­
dniania potrzeb ogólno krajowych, nic ma żadnego 
prawie ekonomicznego znaczenia.

Obok tych dwóch tak doniosłych dla społeczeń­
stwa naszego celów, wypada jeszcze wspomnieć, 
źe związek taki stanowiłby ofieyalną reprezentacyę 
wszystkich kas, a jako taki przyczyniałby się bardzo 
skutecznie do przeprowadzenia mnóstwa spraw wa­
lnych bardzo, nie tylko dla kas samych ale także dla 
ogółu; że nadto ułatwiłby obrót wkładek bez straty 
czasu i pieniędzy, stałby się doskonałym pośredni­
kiem w oblocie pieniężnym kas, a co najważniejsza,, 
przyczyniłby się do wytworzenia jednolitości w luku- 
cyi kapitałów, która z powodu cechującej ią obecnie 
jednostronności, połączona była częstokroć z wieloma 
uiebezoi erzeństwy.

Zdaje się, że kilka tych pobieżuie naszkicowa­
nych celów projektowanego Związku wystarczy do 
zrozumienia, że Związek taki miałby u nas bardzo 
szerokie i bardzo wdzięczne pule działania.

Na zaproszenie dra Steczkowskiego, zapowie­
działo dotychczas 19 kas wysłanie delegatów na 
konferencyę, w celu utworzenia takiego Związku, 
która to konforeneya odbędzie się we Lwowie dnia 
16-go grudnia b. r.
— W M B — H— — — En— —

N A D E S Ł A N E .
iluuryka „N A D E SŁA N E * nie pochodzi od redakcyi, 

która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje•

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BAjMK H IP O TE C ZN Y
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

!Depozyty sfhow^owe
( S a le  D e p o s its ) .  8

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, depozy­
tariusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można- bezpłatnie w oddziale depo­
zyt. wym.

Spscyallsta ehordb skórnych i wenerycznych

iZ D is . X .  : e 3 s i p p
ordynuje od 9—12 i  od 2—5 6970

TŁlioa. Tag-iellozislca, aar. 3.3. 2 . piątro.

aueoiarya adwokata Dr. D. Miiuza we W ie­
dniu znajduje się od teraz I. ulica Majyl 

ffareey 1. 32. 6288

ZMIANA MIE53EANIA <i0el

H f . Z .  H e i n l i o l c l
Nu dworny i przyboczny lekarz dentysta  

ordynuje ober nie przy ul. Syksbuskiej 1. 2P.

Z M IA N A  MIESZKANIA. 5944
Specjalista  choreo uszu, nosa i gardła

Z D a r . T .  j E S e ^ ^ i . Z t a . o l ć L
ordynuje obecnie przy ulicy Sykstuskiej 29.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 19 b. m

K ara lw o w sk i i
Zii 100 rubli sr. > piacij; 127'— żądają: 128*12
Za 100 marek ,  66 60 „ 58*30
20-lrankówka ,  9*o0 m 9.00

(Jiank rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 19 listopada.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*40 do 7*60. Pszenica na termina 7*35 

do 7*40 Żyto gotowe 6*30 do 6*60. Żyto na termina
6’20 do 6 30 Owies obrooztty 6*00 do 6*40. Owies na termina 
5*50 do 6*C0. Jęczmień pastewny 5*00 do 6*50. Jęczmień
browar. (S-/.Ó do 6*75. Rzepak 13*25 do 13*60. Lnianka
10*25 do 11*—. Groch pastewny 5 '— do 6*50. Groch
do izolowania 7*— do 12*— , Wyka —*— do —*— liobik 5*5.1 
do 6 00. ilreczka *— do —*—. Kukurydza sima u“00 do 0*00
Kukurydza nowa —'— d o —"— . Climiel za 56 kilo 50"—
do 60*—. Koniczyna czerwona 56*— do 65 '— Koniczyna biała 
35*— do 65*— Koniczyna Szwedzka —*— d o —*— Tymotka 
19*— do 22.—

Spirytus loco za 50 ttr. gotowy 18*— do 18*50; paiitas
Tarnopol mi terminu 16*25 do 16*75.

Usposobienie niezmienione.

W lc d u u ,  19 listopada. Dziś o godzinie 12 minut 32 
przed po/ud. notowano; Marki niemieckie 117*80, Renta majowa 
88*25, Węgierska renta koronowa 90*35, Akcye kre.lytowe 
6*9*—, '.redjtowe węgierskie 672*—, Bank atiglo-ausLyaok 
272*—, Uuionbank 644*—, liaukverelu 470*—, Laeuderbank 
411*—, Kolej pań. 057 —, Lombardy 114*50, lilbentlial 471*—. 
Towarzystwo akcyjne brom —*— Akcye tytoniowe —*— Alpi- 
ny 435 - ,  iiintu Muraiiyu 433—, fleagor IJisen 1705 — 
Losy tureckie 105'75, Rubla 554'25, 29-lrniików —•—, 
Uo.leu-Ciedit — , Tramwaye —*—. Akoye gal. Banku llip. 
—* —. 4u/u Gal. pożycz, kr. z rl 1893 —*—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. — *—.

Teudencya slabu.
B e r l i n ,  19 listopada. O godz. \'Ł u_ 5 notowano: 

Kredyty 206  1)0 , Disconlo Comiuaudit 179 30
Teudencya słaba.
W ie d e ń ,  19 listopada. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7*31 do 7'32, żyto nu wiosnę 

7*62 do 7'63 kukurydza na listopad od . — d o  , ku­
kurydza na maj czerwiec od 5*31 do 5 32 owies nu wiosnę 
od 5*89 do 5'90, rzepak na styczeń luty od O1— do 0*—, na 
sierpień wrzesień 000  do 0*00, olej rzepakowy na styczeń kwie­
cień od —*— do —*—.

Tendencya słaba.
Pochmurno. Pada deszcz.
Hilda,'I8K31, 19 listopada. Pszenica na kwiecień od 

7'55 do 7-50, pszenica ua październik od 7 71 do 7*73, żyto 
na kwiecień od 7*19 do 7'20, owies m. kwiecień od 5*58 do 
5*60 kukurydza nu maj od 5*02 do 5*03.

Olerty liczne.
Clięć słaba,
Tendencyu słaba.
Pada deszez.

Wiańomośoi giełdowe.
Wiedeń, 18 listopada.

Jakkolwiek giełdy zagraniczne były silnie uspo­
sobione, głównie pod wrażeniem pomyślnego prze­
biegu choroby cara i ponownej znacznej zwyżki nu 
targach amerykańskich, pozostał targ tutejszy nie­
chętny i b«z najmniejszej ochoty du większych traus- 
akcyj. Powód pozostał zawsze ton sam, tj. brak in­
terwencji ze strony kapitału prywatnego, który, za­
spokoiwszy swe potrzeby wielkiemi zakupnami wa­
lorów lokacyjnycit, cofnął się zupełnie i formalnie 
wyrzekł wszelkich aspiracyj spekulacyjnych. Giełda 
zaś pozostawiona sama sobie jest liczebnie za słaba 
a nuiteryalnie za uboga, aby w transakcyach swych 
mogła poprzestać na własnych uczestnikach. Nawet 
częste w ostatnich dniach transakeye w t. zw. cię­
żkich efektach kolejowych, ustały niemal zupełnie, 
z pomiędzy zaś tańszych efektów transportowych 
interesowano się tylko akcyami kolei południowej, 
rzekomo z uwagi na wcale pomyślny stan uregulo­
wania reszty ceny wykupna. Staatsbuny nie mogły 
się poprawić, gdyż przeważały realizacye słabszych 
elementów, obawiających się kosztów nadchodzącej 
prolongaty. Na targu lokalnym interesowano się nie­
mal wyłącznie tylko alpinami; z jednej strony były 
to kupna na krycie pozycyj zniżkowych, z drugiej 
strony kupna spekulacyjne, wychodzące ze sfer ne- 
szteńskich, a więc z obozu nieprzyjacielskiego. Wno­
szono stąd dość pochopnie na polepszenie stanu ro­
kowań w sprawie odnowienia kartelu ż-daznego, 
w szczególności zaś na ustępstwa ze strony węgier­
skiej, która dała właściwy powód do całego zatarga.

Kraków, dnia 19 listopada. Targ zbożowy na 
Kłeparzu. Plaeą: pszenicę biulą od S-3U do 6*GU 
k., czerw. 8*25 do 8*55 kor.; żółtą 8*25 do 8*50 k.; 
żyto od 7*20 do 7*50 k.; jęczmień browar, od 6*75 do

7*50 k .; ua kaszę od 6*15 do 6*70 k.; owies 6*40 do
6 75 kor. Wszystko za 50 klgr.

H a m b u rg , 1S listopada. (Chemikalia). Waku 
tek zuacznego zaofiarowania produktu prsy braku od­
biorców ceny oouiżyty się.

Notują: Saletra 95%  w gotowym towarse m. 
8*22 Vz, z dostawą w listopadzie - gruduiu marek 
8*35, w grudniu - styczuiu m. 8*22‘/z, w btyczniu-lu-i 
tym m 8 '271/z, w lutym-marcu m. 8*35— , w mar- 
cu-kwietuiu m. 8*35, w kwietniu-maju mar. G*15— ; 
w wizesuiu - październiku marek 8 2 0 — za 50, 
kilogramów razem z workiem — za gotówkę, s po­
trąceniem 1 pr. —  S a l e t r a  rafinowana z zawar­
tością miuinialną 96 procent sody, przy maksimum 
1% soli: w gotowym towarze m. 8*45, z dostawą
w listopadzie-giudiiiu m 8*45 za 50 kilo.

Baku, 17 listopada. (N afta ). Usposobienie dla 
nafty, ropy i odpadków bardzo słabe. Nafta w miej­
scu 16 do 17 kop., na dostawę 17 do 17*50 kop., 
nafta morska w miejscu 15 do 16*25 kop.; ropa 
w miejscu 12.75 do 12‘50 kop.; mazut w miejscu 
13*25 do 14 kop., na d .stawę 14 kop.

Pokrzywdzony przemysł. W lokalu m a j ­

strów stolarskich odbyło się wczoraj zgromadzenie 
kilkudziesięciu rękodzielników i przemysłowców, któ­
rzy wyrobami swoimi zasilają nieustającą wystawę 
przemysłu krajowego, zostającej pod fikcyjnym patro­
natem tak Iwuuego „Towarzystwa zachęty pizem.; 
kraj.“ Patrouat ten jeduak traktuje rękodzieluików 
naszych i przemysłowców zupełnie po macoszemu. Od 
r. 1894, w którym Towarzystwo zachęty założouo, 
a na jego czele postawiouo kilka grubszych figur, nie 
odbyło się jeszcze aul jeduu walue zgromadzenie i uie 
zrobiouo nic celem unormowania stosunków, o co wy­
stawcy od dłuższego już czasu kołacą.

Duszło do tego, że wskutek zaległego czyuszu za 
lokal, znajdujący się w realności miejskiej przy placu 
Halickim 1. 10, Rada miasta uchwaliła usunąć od sty- 
czuia z lokalu swego nieustającą wystawę. W tym 
przedmiocie więc toczyła się wczoraj długa dyskusya. 
Uchwalono wysłać do Rady miejskiej pismo, wykazu­
jące, jak wielkiej krzywdy doznać mogą szczególnie nie- 
zasobni rękodzielnicy skutkiem tej uchwały, zwłaszcza, 
że wystawa ta dobrze prosperuje, jak wskazuje nastę­
pujące zestawienie: w r. 1896 sprzedado wyrobów 
krajowych za 12.500 zł., w roku 1897 za 31.400 zł., 
w r. 1898 za 32.800 zł., w r. 1899 za 33.300 zł., 
a w roku 1900 dojdzie sprzedaż do 40.000 zł., 
wydatki zaś roczne, jak: c-ynsz, podatek, asekuracya, 
administracya i iuue uie przekraczają kwoty 0000 
zlr. Dalej zbija pismo to twierdzenie, wypowiedziane 
ua Radzie miejskiej, że wystawa ta stwarza konkureu- 
cyę towarzystwu stolarskiemu i Bazarowi krajowemu, 
w końcu upraszają peteuci, by Rada miejska wyuajęła 
nadal lokal na wystawę, chociażby na przeciąg jedue- 
go roku i ewentualnie, ażeby sama objęła kiorowui- 
utwo wystawy, skoro tow. zachęty przemysłu krajowe­
go nie jest w możności, lub uie chce dalej nią się 
zajmować. Pismo to podpisali wszyscy obeuui. Wy­
stawę zasilało wyrobami 72 drobuych rękodz. iprzem. 
ze Lwowa, a 58 z prowiucyi.

Ankieta w sprawie handlu terminowe­
go u&n&em. Onegdaj przemawiał ekspert, prof. Gór­
ski za utworzeniem iustytucyi polubowuegu sądu g ieł­
dowego. Ekspert Blocli dowodził, że większość zia, 
które przypisują powszechnie haudlowi terminowemu, 
pochodzi z ogromnej koukureucyi węgierskiej. Ekspert 
lir. Kufsteiu wykazuje, o ile bardziej niebezpieczuą 
jest gra środkami żywności, niź papierami, oświad­
czają się w koucn za zuiesieniein hąudlu termiuowego.

Z zestawienia linii kolejowych, umiesz 
czonego w ostatuim numerze Dzieuuika urzędowego 
miuisterstwa kolei żelaznych, dowiadujemy się, że 
ogólna długość sieci kolei austryackich, administrował 
nych przez państwo, ua rachunek własny, wynos
11.366 kim. Ze wszystkich jedenastu dyrekcyj, naj 
d łuższą siecią zarządza dyrekeya stanisławowska, gdyż 
obejmuje 1644 kim. linii kolejowych, najmniejszą zaś 
dyrekeya tryesteufeka o 310 kim. Do dyrekcyi lwow­
skiej uależy 1157 klin., a do krakowskiej 1131 kim. 
szlaku.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
$  <n  n  i s  1 ii w  S to  « s  u  w  s  k  i.

Przyjechali do Lwowa
Jnia 18 listopada b. r.

H otel Im p e r ia l.  St. Leszczyński z Rohatyna, M. Kwi- 
ieoki, Iv. Rościszewski, K. la*. Z:im...yski, A. Gościński z Rosy-, 
K. Soyfarth z Agrumu.

H otel F ra n c u sk i.  L. Maskowaeki z Rybia, A. RaJnyk 
z Rzeszowa, K. Bogdanowicz z C ;echlieb, J. Bieuonstock ż Wic- 
dn’.-, L,. PrenkI z i aruopola, L. Nitsch z Krakowa, A. Mierow- 
skL z Krzesła wiec, M. Madejski z Brodów.

H otel E u ro p e jsk i.  Z Cieński ze Stanisławowa, J. 
Halicki z Rzeszowa, M. hr. Riniński z Kuzzyiowie, J. UTiss 
z Wiednia, M Garapich z Cebrowa, W. Krasiński z Perespy

H otel F c ilr a ln y . L Dąbrowski z aiemierza, A. Rei- 
cliardt z Koloi -̂yi, B. Osadca z Drykola, F. CzajKowski z Kro­
sna, B. Holiei.bcrg z Wiedniu, D. Hirsch z Wiednia, L. Topol­
ski z Rzeszowa.

G rttn tl H otel. J. Jerbic, B. Uorożyński ze Stryju, J 
Redlich z Sambora, K Stikman z Jaworu, dr. L. Landau zs Sta­
nisławowa, W. Kisielewski z Sadowej Wiszni, dr. H. Halpern 
z Wiedniu, A. Noei z Salowki.

H otel Itelleuue. B. Landau ze .Stanisławowa, J Fried- 
fander z Wiednia, W. Zackerkaadei ze Złoczowa, J. Eiiil z Wie­
dnia, A. Durand z Paryża, G. Mann z Cassel.

H otel W anda . W. Abeis z Czech, J. Noseera z Czer- 
niowiec, A. Hivel z Pragi, W. Smaiewska z Starego Sioła.



KiLEUDARZ „SŁOWA POLSKIEGO"
O P R A W N Y  W  P Ł O T N O  ~ W S

C e n a  1 k o r .  2 0  fa, — Z p r z e Ł lk ą  pocz tow ą l k o r .  4 0  h .  —  Z a  za lic zk ą  s ię  n i e  w y s y ł a

Posłuchania.
Od g c d i. 11* do 1. popal. we ś ro d y  l n le d a l e l e  

U niuiilu łfulke -  (Jdgada. 11. tlu 1. popołudniu we ś ro d y  
1 i i e d s . e e  a preiyden te  k ra j. dyr. skar. Korytow- 
Rbiago - d godz. 11. do 1. popołudnia c o d z ie n n ie
■ dyrektor poc it 1 telegrafów 8 afero w i cin. — Od gcdaQ 
U , do 12. praedpoi. c o d z i e n n ie  u dyrektora kolei p a ń -  
fctwowyob. — Oa goda. 12. do 1. popal* cod  a l e m i e  
i  wyjątkiem tp lo rk U  ł n l e d r l c R  \r ^ra^ydywir v7v*- 
GEego aądn krajow ego; w n ie d z i e le  wyjnihown d n  
Dlsętliilków a prow incji bu pop^edtiiem  zgłuszeni o-u s'«», 
Od gudo, 1. d o 2. popoł. c o d a ib i iu ie  iiuzjuchauii* u ułitr- 
iza tk a , e  wyjątkiem w t o r k ó w  i p l ą i u ó w.

Do widzenia we Lwowie:
l i o d c l o l y  :  Kutedniiiietiopoiltiiliinltic. (ołtarz, przed 

którym .łnn Kuzimier* r. Ujutt złożył śluby wiekopomnej 
Uośoiul 0 0 .  litmiiiilkauńw, nn wzór kościoła św. Piotra 
w łUymle. - Kościół 0 0 . Uorułtrdynów (Hzczątki zwłok 
bł. iijiita ■ Pukli, a przed kościołem nu placyku obeliak
■ pouągiom śwlylego, wzniesiony na pam iątkę uoln uuieiila 
infanta od Tatarów). — Kościół l \  Mury) Miiieżuoj, jotlea 
*e Btnrszyfili w m ieście. — Kościół 0 0 . .leauiluw (św. Piotra 
ll*iiwla) i Inne. - -  Katedra gr. kat. iw . Jerzego w kaawUcie 
krzyża, s rotundą we środku, jes t jedną a ozdób Lwuwn.— 
Cerkiew wołoska czyli etauropigmlna, wnętrze w etylu 
luzaniyńukiiu. — Katodra arcybiskupia oiinianwka (przy 
ty urutiuńskiejr, oWik cinenturi I kolumn u z puK/{gieiu 
św« Krzysztofa. — R. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
i;ino.

| .M a k o n d t n z e  f c n iM li j r  w m i e ś c i e :  fcłmauksej 
luowy, tuż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa peioa 
rzoźlł, w mili Wydziału krajowego: .Dnia*' Matejki). — 
IChLuh*, na Rynku, dalej gtuucb Politechnik!, nowy gmach 
sądowy przy «l- Hftloiegu, Nnmietanłctwo, Zakład Osuo- 
lijiuklcb, Rom Inwalidów przy uj. Kiepurowukiej, Piuac 
arcybisUiipl. 11 ni wersy lot, Oiniii. Ki nnciKzka .Józefa, Kaaa 
oszczędni ści. — W arie aw lodzenia zakłady typogrrJlczoe 
.Słow a polskiego", co niedzielę ml gad*. 10. do 12. sa 
■gioKzeiiiein słę du Ad min!:.traty i.

O groM ly I B tn rb K  Park na Wysokim Zaniku 1 kop­
cu ( nł: . l iu h e b k ie j" .  nsypiiiiyiii na paiuiąlkę UuO-tne!

d s m i t iL S i* " :  - -m r i _»•

roosnicy wiekopomnego Sejm*. — Park Btryjeki czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pnjeaufcki) w środku m iasta. — 
Wały fietiuaiiaafo wzdłuż ulicy Karola l.udwlka. Ws — 
R u lem  m orskie przed Namiestnictwem,

W y s ta w y  1 m in c i i .
— Hl«ulą|i|«» ityruli.H praeiuj.

■ In  k r a j o w e g c  utw a.ia cudaieunie w domu niegdyś 
Biesiadecbicłi (przy płucu Halickim). Wstęp wolny w po- 
n fedilałek, czwartek i p ią to t. W Inne dnie EU ct.

— N le n fc tf tjq « m  wystawa sjediiocauiiego To w a-
i  rryj;;; ml sztuk piękuycb, przy płucu liiich* 

a 10. I. piętro, ©Iwiui-a ud godsluy 1U. ijuio do guda. (i. 
pupuL

— J U n s e n iu  p n e i u y i l o n e  B i l s j s k l e  otwarte
codałennJe (z wyjątkfeui poniedsinłków) od 9. lano do B. 
pupo). (w niedcielę I święta od goduiny l(i do i).— /nkiau Harcdewy lut. Oisolldilileli* BU 
bliuteka lit warta od godsluy 9. do 2. 1 wyjątkiem a led iiel
1 św iąt luociystycli. tiakinet monet 1 madali polakleh 
oiwhrty nadto we wtorbi ł piątki tak io  od godElny 8 de 
0 popu).

— iffnjEH uiu liu le sz lsz  l i i l e i i u i i f e k l e b  we Lwo­
wie, ulica Teatrulim I. 18-

T ary f a U a k r ś w  * t lo r o * © k : Kubdilenny myliły,
derużka 2 konna lii) et. — Jednokouna 26 ot. — Ja id a  na 
dworzec główny, 2 kuoiia (JO ct. — 1 konua 45 ot. — Za 
większy pakunek |ł(| kośie 20 ct. — Jasdy do rogatek,
2 konna 00 ct. — 1 kouaa 80 ot,, nn Wysoki Zauolc i do 
ciiidiiUrsy 2  kouna 4U ot. — 1 konna 85 ct. — W porsa 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ot., Jednokonnych 
c- D ct. wyżej. Kurs 11 afera (karety krytej) dwukonnego: 
swykly 45 ot., na dworseo 1 Bi., do rogatek 80 ou, na
Wysoki Zamek 1 un oaientarse 7U ot.,
w yiej.

r n a a j e 10 o\a

Huzktćid pociągów dla miasta Lwowa,
ważny od l-^o października 1900,

wedle czasu środkowo europejskiego późniejszego o 3ó 
minut od. czasu lwowskieg-o.

I r o  Ł w o w i  przychodzą:
Z K r a k o w a  osob. 0*10 rano; osob. 8*50 rano; posp. 

1*U5 w poł.; osobowy 5*45 wiecz.; posp. 8’40 wieca.; osob. 
Wlecz.: posp. 2-31 w nocy.

1  1’u i lw o lo c iy  sk  (na t*.u4aamcsŁ'i w no­
cy: posp. 2'iio po poiuiimu; osobowy 5 * 1 pop.; usob.10’12,
w nocy.

Z T a r n o p o  l a ,  Mi* od ów os.7*40 runu (na Rodzam.). 
Z O so rn Io w  le c  : j.oau. 12*20 w nocy: osob. 6*2<> 

rano, puup. 1*45 w poicdii.; osobowy i'r’5o wieczór: 
osob. 10* -  w nocy.

Ze S t a n i s ł a w o w a :  osob. 11*55 w południe.
Z R z e s z ó w  a : osob. 11*45 prsedpoi.
Z e  s t r y j a  ' nsob. 12*05 w nocy; esob, S-0& riure, 

osob. 1*15 w pot.: osob, 10*15 w nocy.
Ze b o k a ła  : miesz, 8*15 rano; mio<z. 8*— (ostała' 

i t  be i z ca)
Z J a n o w a :  miess. 7*45 rano; midżz. 12'Be popoiud

Ko L w o w a  udchodzą:

Do K ra k o w a  osob. 4*1G ra n t;  poap .8*30ran o ; oioc 
8*44 rano; posp. 2-55 w południe; o iob . 0*34 popoR; oioó
1U*5U w nocy; posp. 12*40 w liocy.

Da P o d w o ło c s y s k  (b Pudiamosej oaob, 6*43 rano; 
osob. tt**2 rano: posp. 2*48 popol.; asob, 11 23 w nocy.

Do T a r n o p o l a  i Brodów (z Pods) f*8o wlecsór.
De C fftr iii o w le o  posp. 2*51 w noey; e io b . 955 

praed pjiud ; poap. 2*16 popal.; oaob. 1t)*4i) w nooy.
Do S t a n i s ł a w o w a :  osob. 6*35 ran 3 ; osob. 6*10 

wioczór.
Do R i e i z  o w a  : osob. 3*30 popoł. 
l)o S t r y ja  oaob. 8*25 rano, osob. W— praed poi., 

osob. 3 05 po polud. osobo 0*50 wieczór.
Do S o k a la  osob, 19*24 praed paL. oaob. 7*25 wie- 

C Bór (plerwaiy ł do Bełioa).
Do J a n o w a :  mieś*. 9*15 przedpołudniem; miesz.

6*13 wieczór.

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
wudtuc LIU środkowo-BLirotejitieeJ.

1* 0  A j a k b i i a  przychodzą:
Z o li w o w a  osob. 4*49 rauo; posp. 455 rcuo; osob. 8*42 

rano; osob.il*39 popuł.: posp. 2*24 popoł.; osob.6*25 popoi., 
posp. 9*38 wlecsór.

% W le d u ia  posp. 6 ’Oti rauo, osob. ti‘45 rauo, posp.; 
2*43 popoł.; posp. b -lt wioesór; osob 19*99 wlaorór.

Z L i iu d o n b  ni-g u : osob. 5*12 popoł.
£ 0 ś w i ę c i  m i  na Skawinę osob. 10.40 prsed poł. 

9*35 wiec*.; na Trzebinię 7*39 rano.
rŁ N. Sącfi a przei duoiię 6*&9 rano, 4*uG popoł.
Z S u c h y  : osob 8.19. Z W a d o w ic  S-36 -wlees.
£ W ie l lo s k i  osob. 11*16 rano, osob. 3*69 wlec.
Z Kocmyrzowa*, osob. 7*40 rano; osob. l . -  popoł.; 

osob. 7*19 wlecz. 1

Z  K r a k o w a  odchodzą
Do L w o w a posp. 6*31' rano, osob. 8*10 rano, oaob. 

11‘— praed poł., posp.2*49 popoł., poap. 8*48 wtses., u rób / 
9*15 wieczór, osob. 19*60 w uooy.

Do W ed n la  osob. o*29 rano, poap, 7*22 rano, osob, 
2*— popoi., pesp. 2*81 popoł., posp. 10*— wieczór

Do L u o d e n b u r g  u ; osob. 9*2ó przodpoład.
Do T a r  u ow a osob. 6*15 wiecz.
Do O ś w ię c im  a pruei Traebiuię osob. 6*40 w ieai.
Do O ś w ię c im a  na tikawinę oaob. 5 15 rano, cwb 

8*— popoi.
Do N o w e g o  8 ą c z a  na 6 uchę : udub. 8*5ó przed-

połud.; osob. 7,33 wlecz.
Do S u c h y ,  W a d o w i c :  osob. I9*2u wiwetór.
Do W i e l i  as k i  miesz, 1*25 popoł., m iesi, 9*39 wlec
Do K o c m y n o w ż :  oiob. 8.80 pruedpoł.; osob, 1*60 

popołnd.; osob. 8*— wIocb.

S p r a io d a ż  b i l e t ó w  ja w d y  Hnajdaje s ię  w* 
Lwowie w biurze wywiadowozem w Dyrekcyi koiel pań­
stwowych p riy  ul. Krasi okien 5 , Indami w ageucyi pism 
S. Sokołowskiego w Pasażu Hausmanu. H1-------

ffK A T B  M i O S  Pi v«'0 L W O W IE .

W  P o u l e i l z l i i l e l i  d n ia  1 0  l i s t o p a d a  1 9  u O r o K ii .

Z a o w ^ w s a w  k o ł o
baśń ńramntyczmi w .r> akt. LDOYANA ItYDLA. 

Owieńczoua lszą  nagrodą na konk. dram. Iij. Paderowskiego,
OSOBY:

Jasiek, paroh. p. Roman 
Ohtpi Muuinś, 

pastadr wslu- 
żbiemtynarzap. Nuwauki 

Drwal p. Solski

Wojewoda p. Chmieliński 
Basia Woje- 

wodzianka p. Bednarsewska 
Mar in Brzo- 
ohwu mieezu. p. Kosiński 

Kasztelan p. KUmoiitowiez 
Chojnacki, kln- 
ezuik wojew. p. Beduarozyk 

Organista p. Fiszer 
Młynarz Kwiutkiewiez 
Maryna, mły­
narka p. Stachowicz

Leśny dziadek p. Wysocki 
Dyabet Boruta p. Węgrzyn 
Dyabei Kusy p. Foldmau 
Kat p. Antoniewski
I pachołek p. Bielecki 
II. pachołek p. Tuliński

Początek o godzinie 7 m ej wieczorem.

C E N Y  M I E J S C  1H IA M A T U :
b a ł .  p a r t  na S osób 17 k. — Luiii part. un 4 osoby 14 k. — Lola I p. (Kal in),
na 5 osób 19 k., buiznn na  & osób 17 k., oa 4 osoby 14 k. — Loża U p. na 6
osób U k. lia 8 osób 17 k,, na 4 osob 9 k. — Loża Ul p. na U osob 9 k. —
kotei w parterze od 1—LoG 4 kur., od 107—100 3 kur., od 107—-72 3 k. 40 b. 

;krn„sla w parterze od i  12 2 kur., od ba—ISO 1 k. 00 b. — rk u 'I nu 1 balko­
nie od 1—11 S kor., od 12 30 4 kor., od 37—71 3 kor. — K rztslo lia II balk. 
od 1 —17 t  kor. 40 b., od 18— ilu  1 kor. *0 Lal. — Krzesło na 1U balkonie w  I 
rzędzie od 1—* 8 1 kor., dalsze od 59—110 30 bal., ud 127 -100 I od 180—2:7 

bO bal., od 1 11 120 i od lo s—185, 228—292 SO bal.

C o d z le u u lc  p r z e d s t a w i r a i r .  P o czą t^ E k  o  H. B i l e t y  
w c z e ś n i e j  d o  n a b y c i  A w  b l n r z c  P l o t a .  0266

M T s w  j3 ? llź le  z a p y ta n i a  
*-■ ivr.lpof . i a  A łlm iiil-  
H lr :ie * n  ty l k o  p o  o t r z y ­
m a n iu  C c t .  i n a r k l .

Drobne ogłoszenia.

1Kupna i sprzedaż. |

Masło deserowe
'lajlepsze, rozsyła coJzieunie, 
śwleie w paezkaeh ó kilowyr h 
h ;tto 9 funtów za zł. 450.. oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f- za 
2 zł. franko za poliraniem po- 
eztowem z gwaruueyu najle­
pszej obsługi. M a r y a  L itu -  
bowa w B r z c a K u .  6310

W orki 100 klg.
i z mąki, cukru w kostki, orze­
chów 1 t. d. kupuje i o oferty 
najtańsze uprasza S. Goldmanii, 
Wlen, IX.. Servitengasse 13.

6łtó5

lortepian krótki, w dobrym 
stanie, bardzo tanio do 

sprzedania, Rynek 39. (6334

Mcfi-ierya spirytusu, fabry­
ka rumu i likierów Hen­

ryka kr. SzelLsbiego w Kozo- 
wie, ofiarowuje swój najczy­
ściej rektyfikowany spirytus 
„Bougout" w każdej ilości, 
oraz dęnaturowaiiy spirytus 
w oryg. beczkach, po nad 100 
litrów po cenach najuininrko- 
wańszych. U'óH-1

F ortepian krótki, tanio do 
sprzedania. Halicka 15, 

Bartoszewski. SJJlu

'R lortepian krótki w dobrym 
■**- stanie, sprzedam za 160 
zir., Kopernika 14. ń ’42

Najtańsze źródło!
Pruski, ga licyjski i  węgier­
ski w kawałkach, w kostkach 

i miałki

w ę g i e l
dostarcza franco do każdej 
s tacy i  kolejowej, J. Au d e r- 
m ann, Oświęcim. 6319

Znakomite ciasta!
Po 4 i  5 ct. codziennie świeże 
herbatniki V| klg. . . 80 ct. 
karmelki Va klg. . . 60 ct. 
cukry deserowe w kar­

tonie Vs klg. . . I -— zł. 
poinadki Va klg. . . .  80 ct. 
Wszelkie zamówienia uskute­
cznia starannie i punkt,minie 
cukiernia CZESŁAWA SCHNEIDRA 

Lwów, tłfitarogo 32. 
naprzeciw Uimnazyum. (U112

H o  sprzedania realność z o 
gronem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowu".

5439

R ealność w Zimuejwodzie 
14 morgów gruntu, za­

siew zimowy tegoroczna kre- 
steucya, żywy inwentarz, bu­
dynki w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość w tra­
fice, ul. Gródecka 25. 6299

ubrań męskich od 8 złr. 
Paleto na wacie zł. . . 10 
Płaszcz uniformowy . . 8
B urki krótkie na wełnie 6 
Futerka krótkie  . . .  9
o 30 proc. taniej ja k  wszę­
dzie. — Zamówienia uskute­
czniam do 21 godzin. 5920

J Ó Z E F  K O R N E R
Lwów, Jagiellońska 4.

Celem założenia
większego przedsiębiorstwa 
fabrycznego  w Galicy i. k tó ­
re ja ko  pierw sze i jeszcze  
w Galicy i nic istniejące, ma 
ogromne widoki i wielką 
przyszłość, poszukujem y ka­
pitalistę Lab kapitalistów, j e ­
dnak tu tejszych krajowców. 
Zgłoszenia pod „Nusz prze­
m y s ł“ p .-r Lwów. 6301

CHOROBY weneryczne
i zasta rzało , obojga płci, 
choroby skórna i kobiece,
osłabienie na tle neurasthenil, 

l e c e y  radykalnie 
spdćrnlistn 3Dr. r ^ r i s c ł i -  
PASAŻ HAUSMANA. Liczba 8.

Badania m ikroskopijne i er.- 
doskopijne w godz. od 8—10 
i 2—6. Wyłącznie dla pań u U 
g . 5—6. 5977

I List późno odebra- 
_______ ! łam, pisz do Tar­
nowa, pod dawnym adresem  
Yioleta._______________6331)

Właściciel zakwestyo-

wisiorka srebrnego z literą , 
i orłem oraz napisem: „Czo­
łem", zechce się zgłosić 
do c. k. oądn krajowego! 
karnego we Lwowie, biu-i 
ro 9 6 . 624:; i

W
kroju i szycia Harasińskiej 
Łyczakowska 4. 6129'

aj tańsza pracownia su- : 
kien damskich, szkoła

W ropodajnym Potoku pod 
Krosnem do sprzeda­

nia 26 morg. gruntu. Zgło­
szenia p rzy jm u ją : A lojza
Piękoś, Jedlicze, lub ksiądz 
Piękoś, Niżunkowiee. 6306

AptcKa w Chyro wie je s t do 
** sprzedania z realnością lub 
bez tejże. 6185

Gr u n t a  tanio do nabycia 
w powiodę Jarosławskim. 

Bliższa wiadomość u dr. Witt- 
lina. Lwów S.ykstuska 87. 6158

Sisteresy iiiaj
1 l i a u t l l o n e

Pięćdziesiąt
C X

morgów lasu rąbuego !od 
stuc.yi kolejowej trzy kilo- 
netry oddalonego jest do 
sprzedaży za pośredni­

ctwem biura Włodzimierza 
Lewickiego w Jaśle.

6320

W ażne dla Pań! M nterye1 
bławatne po bajecznie 

zniżonych cenach, można na­
być tylko przy ulicy Słoue- 
czuej 17, na I. p. 6341

J^ o m p le tn e  wyprawy ślubue 
w zakresie bielizny i 

*)Wtu, po cenach znacznie zni- 
fconyoh, sporządzają najstaran- 

,^'ej F. KORNECKI i Spółka, 
,j‘Wów, Pusaż Haiismaua. Na 
łaskawe żądanie wysyłamy 
,a sentów u wzorami na pro- 
Wifieyę. BI 97

r a j a r z ą d  ladneryi spiry* 
tu su , fabryki runm 

i likierów Henryka hrab. 
Szeliskiego w Kozowie, 
kupuje każdą ilość jarzę­
biny. 6323

Mińfl wyborny, przaśny 
ITIbuU 5 -oio kilowycli 
blaszankach, wysyła za po­
braniem wszystko o płatnie. 
Zarząd pasieki Antoniego Krn- 
i . ki,*go w Jeziorzanach obok 
Czortkowa. 6339

Skład i handel
zb ożem

WłocL Lewickiego
■w- 3*aśle, 

kupi większą ilość jęczmie­
nia z dostawą do dnia 1 
stycznia 1900) roi{„. o  li­

czne uausełuuie próbek 
z podaniem ceny w miej­
scu najbliższej staeyi ko­

lejowej uprasza się.
6321

"WłjBTIEŚ Lesienice 45. Re- 
”  alnosć z ogrodem, 

z wolnej ręki, sprzedam. — 
Wiadomość: Kopernika 30, 
Leon Chameidos. ‘ 6111

S/umieuicę dwupiętrową, in- 
*» trntną, korzystn ie sprze­
dam. Tarnawski, ul Zielona 
1. 32. 5836

Na M a n o w s l i t jo  I M S .
je  kuchnia . — Także fronto­
w y sklep do najęcia. 6314

Dla pań! Pokój z przedpo­
kojem  frontow y, w par­

terze za 8 złr. miesięcznie, 
przy ul. Czarnieckiego 28.

' 6332

O prawianie (montowanie) 
haftów wszelkiego ro 

dzaju w ykonuje się ul. Zy 
blikiewicza 15. Schody IV . 
I. piętro na lewo. 6335

J aśnie W ielmożnemu Panu 
Drowi Franciszkowi So 

bolewskieimi składam z g łę­
bi serca płynącą podziękę za 
bezinteresowne wyleczenie  
z kataru żołądka i róży na 
twarzy, prawie nieuleczalnej 
na którą od zii lat cierpią 
la.n Marya Koziemska.

6333

zdumiewa.

przedostatnia 
oburza mr.ie i 

6331
lniin p rzy  ul. Hctnrań- 
lUJld sk ie j czerwona plu­

szowa torebka, je s t  do ode­
brania w handlu J. Friedri­
cha i A . Beacocka, ul Het­
mańska 1. 4. 6316
f^odziennie św ieży transport 

herbaty wprost z Chin, 
ja k  to można się przekonać. 
W ysyrłka na prowincyę od­
wrotną pocztą. Ceny' p r zy ­
stępne. Izuk Lewin, w Bro­
dach. 6311

]to szuku je  się puna Kon 
staniego z Dąbia Dąb- 

skiego, byłego kapitana o- 
brony krajowej, by w w la 
snyin m tere-ie po dci swój 
adres pobytu. P.-r. Lwów.
J. C. 1874". 627$

D O W Y N A JĘ C IA  wielki lo­
kal sklepowy, składający 

się z dwóch ubikacyj, p rzy  
ul. A kadem ickiej 1. 26 0318

| I—*R ACOWNIA sukien dain- 
I skich  j dzieclnn yeh. Ce­
n y  przystępne. Rychła i ele­
ganckie wykonanie. Lwów, 
Słoneczna 9, Anna Kro janka 
z Berlina. 6196

I lub pokuje ż kuchnią stry­
chem, piwnicą. — Rokuje 

kawalerskie. Kraszewskiego 25
6274

DO nabycia lub wynajęcia  
WILLA na Zofjuwce, ulica 

Racławicka 1. 1, Wiadomość 
na miejscu. 5713

O  Q  pokoje z przyna leży-  
“ I y  tościami. Pokoik ka- 

ul. Kraszewskiegowalerski, 
1. 25.

1. 23. H piętro 
4 pokoje z przynależyto- 

śoiaml. 6031

U BU D O W N IC ZY i przed- 
siębiorca budowlany, ka­

tolik, kawaler, lat 30, dochód 
roczny obecnie najm niej 4 
tysiące koron i posiadający 
l i m  3 kamienicę z powodu 
bcAku znajomości i  nieśmia­
łości poszukuje towarzyszki 
żvcia, w  wieku do 30 lat, pan­
nę, ze skrom nym  posagiem  
pożądana fotografia, dyskre- 
cya’ zapewniona pod słowem  
honoru pódl.: „ Jl. PA Lwów. 
p.-r. 6102

K O Ł D R Y  i MATERACE 
-™*- najtaniej do nabycia 
w specyalnej pracowni poście­
li Józefa Schustera Lw>-w Ko­
pernika 5. 4305

l zaięck
a) Poszit.kiwane.

W iedeńska zdolna fryzysrka 
obznajomiona z co-, 

żntgo rodzaju farbowaniem- 
włosów i  umiejąca w yko n y­
wać najnowsze fry zu ry , po­
inta się. Łaskawe z g h s z e n i a  
Salon frvzyersk i, ul. Kolia-', 
tuja !>. " ‘ 6313-

19Da(]hter far macy 1 Kurzeń 
iTM Hor 
posady natychmiast.

Horodeuku, poszukuje  
6317-.

Danna inteligentna, młodu 
* wykształcona, z eg za m i­
nem rachunkowości państwo­
wej, poszukuje z.ujęcia biu­
rowego, prowadzeniu kasy  
i t. p. posady. — Zgłuszeniui 
rM. T .‘ w A dm inistracji 
Słowa. 6343

l l p t r o m r o  Ęróeblówki po- 
U b A C I I I b t )  szukuje lekcyi; 
u przyzwoitej familii we Lwo- 
wip. Łaskawe zgłoszenia ped 
„M. H." Boczkowskiego 8., II. 
p. drzwi 9. 6212

b) Zao/mrówane.

A dwokat Or. Adolf Scbiissel 
w Brzeżanach, poszukuje

koncypienta. 633/

A dwokat Dr. Aussehnitt 
w Buczaczu, poszukuje  

rutynowanego koncypienta. i 
Posada je s t zaraz do

6338

Motaryat w Nadwornie potr2e- 
«» bu jo natychm iast kanceli­
sty do pertrnktacyj. 0305

|  liyciigwaiiie i nauka. [

p8nsyonaL Walewskiej Waleryi
H a r a z i m  a ,  No ty y  Świat 37.

Pokoje wytwornie umeblo­
wane, wszelkie wygody, ła­
zienki całodzienne, bardzo 
dobce utrzymanie, na dnie 
i czas dłuższy. Jadać można' 
u siebie za małą dopłatą^ lub 
korzystać ze wspólnej ja ­
dalni, salonu, pism , forte­
pianu i hrać udział w współ- 
nem żyoiu. P unkt doskona­
ły- G33U



JSjŁOWO POŁ8K1H" Nr. 540 z daja £0 listopada 1900,

Otworzyłem 
j|>ł*zy iii. SuMiiaskicj 1. k

E & m e l  w m
h e r b a t y ,  s *M » m , !£■ 

k i e r ó w  i  w & H e lt .
JS A rońskiti i  francuskie 

w komisowym składzie fir­
my Bracia Lob w Frank­
furcie u. M. i HOBDl:JAtJX. 
Doborowe W IN A uustrya- 
ckie, węgierskie, dulmatyń- 

skie i  włoskie. 
Najlepsze (ratunki

HERBATY
chińskiej i ro sy jsk ie j firm y  

Popow.
Pr. .vilzi*y Jamajkę Pum 

iSjlTinWI z m u lepszych  fa- 
roUUiil bryk  krajow ych i 

zagrań iozoych.
n m  Alojzy Jahl-

W ł ó c z k i

S Ź & S l ^ f t j y
zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z BorJiua, 

Lipska i Paryżu

] F I Ł © F Ł © £
angielski i berliński

oryentalne 
szwedzkie 

smyrneiiskte, berlińskie 
knotowe na kołderki.

W fthlV  pohciso-
i i  v lłlj  azkowycii poleca 

najtaniej 6057

Ferdynand Guttler
L w a  >>', H a lid k a  2 0 .

^  J  j  / Mk A w  A /-a ,  A z ł .

Ogłoszenie konkursu,
Na mocy Rozporządzenia c. k. Ministerstwa W y­

znań i Oświaty, ogłasza podpisana Dyrokcya konkurs 
na posadę nauczyciela matematyki i fizyki.

Z posadą ta, obsadzić się mającą od dnia 1 lu­
tego 1901, łącwy się płaca 2.800 koron rocznie, do­
datek akty walny 900 koron rocznie, jakoteż prawo 
uzyskania z czasem 5 kwinkwoniów, pierwsze dwa 
no ±00 kor., dalsze 3 po 600 kor. rocznie. Po 15 la­
rach służby nauczycielskiej może nastąpić posunięcie 
ftl V IlL rangi, połączone z podwyższeniem plaoy o 
dalszych 800 koron.

Podania wystosowano do c. k Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty, przesiać należy ua ręce Dyrekcyi 
i zaopatezyć w curriculum yitao, dalej w dowody za­
wodowego uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokła­
dnej znajomości języka polskiego. Termin konkursu 
upływa z dniem 8 grudnia 1900. 0312

17 Krakowie dnia 1U listopada li)00.
Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły przemysł.

a&eezki l Iiirby’ MSu41ck w u n  i l a r *
> i

wie I’ol»kłeiu“.
cz a rn eg o . de nabycie w „Sło­

nki

H H B W B H H
N a sezon jesienny i simo w y !

SKŁAD i PRACOWNIA FUTER
SAMUELA WALMAIHA

we Lwowie, Rynek i, 16.
poleca wszelkie gatunki futor a  mianu wiole: fu tra podró- 
żuo i miast.,wg męskie we wszystkich gatunkach. Fut a 
damskie podług najnowszych fasonów, mianowicie: paltoty, 
rotundy, doluiunki krótkie, peleryny, oraz rękawki i kot- 
nierze damskie, boa, czapeczki futrzane itd. Czapki i koł­
paki męskie, zarękawki myśliwskie i derki do sań. Wierz­
chy gotowe do futer męskich i damskich, uowe fasony 
Wielki wybór materyj najmoriniejsayoli, wyłącznie na wierz- 
ohy du futer, rikura na futru pujedyncz i hurtownie, we 
wszystkich możliwie gatunkach. Zam ówenia z prowincji 
za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecznia się spiesznie, 
akuratuic i siimiciuiie Za towar nabyty w magazynie, 
gwarantuje się. Daje towar ua czas. Przyjmuje ao prze­
rabianiu stare futra wszelkiego rodzaju po cenach najni­
ższych, również takowe do przechowania na lato. Polecając i 
się łaskaw y* względom Sztin. PT. Puiiezuości, ośmielam 1 
się zapewnić, że usilnein mojein staraniem będzie zaufa-j 
uie, suniionuą i punktualną pracą swoją pozyskać-

Z liajułębszem uszauowuniem
5519 S A M U E L  W l Ł U : i A M |

Zwżir, R jn ^ k  Ifl.

W ałeczki
do z a o p a t r y w a n i a

drzwi i okie:i
K i t  do okien

O - I - T P S

©łowny s ls ia i

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 2283
Lwów, Żółkiewska 2.

x  Rok założenia 1&13. s

Najtańsze źródło
nnjkpiiłsduo pruskiego i ga­
licyjskiego  v. gla kamiennego 
i koksu, frtiuoo do każdej sta- 
cyi kolejow ej (en gros). D. 
GOL i '3  TKIN, Oświęcim  — 

n-anica. 6236pruska

laSaBEEHBKiW
« a.ot2Toła.o~ ws

przez B a lijsk ie  akeyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

W ęgłd kttmien/tiĄt, 
żmrue.

S ik a w k i  < p r a y b o r y  p o -  
,, W ę ie  p a r c ia n e  i  g u m o w e

objęło nowo otwarto 123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
pray ulicy Kościuszki 4.

raczolakaoh. skrdl ieh, angielskiej ohoroble, ar.emli, wyrzu- 
nzskórnyob, słabościach szyi i płuo zastarzałym kaszlom 

dla słabowitych Mado wyglądających dzieci, zalecani kurucyę 
za pomocą m y .o, wscęiLie znanego i przez lekarzy gorąco 
_ slceone.jn 4745

Jodo-ielaiistego tranu wątrobiansgo
L A H T J S E N A .

I 'K w  dodatek jodu i żelaza, jestto rnajiepszy i najskuteczniej­
szy twiu. W działaniu prze wyższa'wszystkie podobne prepa­
raty i nowsze leki. Smak łagodny i -r.ily, dlatego tak dorośli 
jak 1 dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W ostatnich 
latach zażywano p<> 50.000 flaszek, co je st najlepszym dowo­
dem dobroci. Posiadam wielo świadectw i listów dziękczyn­
nych. Cena 2 i 4  marki, za ostatnią cenę wystarcza ua czas 
dłuższy. — Prawdziwy tylko pod tirrną fabrykanta, aptekarzu 

Intftnsenii w Bremie.
W e LWOWIE m ają na składzie: Dr. Mlkolnsz, ni. Koperniku, 

apŁ Palek R. w Jaśle  1 Obwodowa apteka w Turuopoln.

Nie ceruje od czasu ja k  
nabyłam

_____________   wielokrotnie
prem iowany i przez berliń­
sk i związek tkacki zalecany

z i  aparat do tkania 
„The Magie Weaver“
je s t  prawie zabawką napra­
wiać za pomocą tego aparatu 
uszkodzona pończochy, rze­
czy  wełniana, obrusy, ser­
wety, chustki do nosa i inne 
wszelkiego rodzaju inateryc 
wełniane, a to z taką zgrnb- 
uością i szybkością, tuk, że 
potem trudno oduuleść u- 
szkodzunc miejsce.

Każde dziecko mofe robić ty m  aparatom 
z wsdeżką łatwością 1 to zaraz Cena fvtko i  Hor. 
za puprzetluiem nadesłaniem  Hor. ifiSO franco, zaliczka  
4 -7 0  Hor. W ysyła  firm a : 6027

M. FEITH, Wien, II. Taborstrasse

Największy dom na kontynencie.
Premlowaay 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymi.

Akcyjne Towarz. z kapitałem 10,000.000
-AA f«."toryJe i feacrutordtar

E. Cusenier & Cie, Cognac.
Najfepsza marka starego 6327

f- meuski \ya koniaku i  likierów .
G re iis s a i ,a a  '.'.spi-azw -ntac > m, 

dla Austro-Wę-^ler W'Sa si I., Adlri^asse 1. 
Do nabycia: JŁiEOJf JKALILŁI*,, U ro d y .

Siudy ospie,

w pierwszym rzędzie nżyoin naj przy 
jemuiejzzej, najskuteczniejszej i aaj- 
sławniejszej

Oryginalnej pasty Pompadur
■synalezlonej przez śp. dr. in. A . l* lx a .  
Teu środek pięknuści sprawia przy uży­
ciu żywą, świeżą cerę, olśniewająco 
piękny telnt bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa pod yv,“- 
rauuyą,, w przeciwnym razie zwraca się 
pieniądze), piegi, plamy wątrobiaue. 

czerwoność, wszystkie nieczystości 
skóry, zastosowuju ją  w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących, artystów Itd., co stwierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
średkn jest 40-letnl przeciąg czasu, w którym to ty­
siące tugo rodzaju środków powstały I znikły. Cenazatygle- 
lek na U miesięcy lz ł .  90 c t  tutHl na próbę za sztuHę 
5 0  c t .  3435

M leko Pompndour 
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
twarzy nawet po zmycia. Flakon oryginalny 1 zł. 50 ct. My­
dło Poinpadour różowe, 80 ct. Puder Pompadour różowy, kre­
mowy, biały 126 zł. — Nulcży się zwrócić z zupełoem zau- 
f iiiein do TFtlheljnlny RIx, wdowy i Synów (Anton Rix 
& Bruder), którzy jodynie wyrabiają prawdziwe preparaty 
dra Rixa. Wieleń, Praterztrasse 16. Przv zaknpnh- 

należy przyjmować tylko oplombowane pakiety.
We Lwowie <lo nabycia ii Zygmunta Ruckera.

K I L I M Y o t i  c r e j  w e ł n y
1288 sprzedaje

Towarzystwo tkackie w Glinianach
w własnym magazynie w Glinianach, jakoteż w ba- 
zurncii Związku przemysłowego we Lwowie, K ra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież ua W y stawie eHazew przemysłu Hra- 
J o we go we Lwowie. — Ceny ustanowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.
\

M A P A  6 A M C I I  T
nowo rysowana przez Herrlcha, uzupotuiona do naj- 
uowszycli czusów przez Pr. Barańskiego. — Odznacza 
się: formatem 78/1U9 — podziałem administracyjnym 
ua 78 starostw  — olbrzymią Ilością miejscowo­
ści (miast, miasteczek i wsi) — wielką przejrzy­
stością — wykonaniom w 6 kolorach — obejmuje linje 
kum uuikaoyjne: drogi rządowe, krajowe, powiatowe 
i gminne. Ceua 3  kur. 5 0  l i , na płótnie formatu ósemki 
6  k. 5 0  h., ścienna 6  k., ścienna z wułkami KO i 1 3  k.

fjakfai! Ks w n i  Polskiej, Lwów, pi. Maryacki 11.

morgów młodego lasu jodłowo-świerkowego, w wieku od lat 8 do 22 
w tern 500 ni. od 16-22 lat, w jednej parceli, z silnym terenem ro­

pnym (na chłopskich gruntach i w sąsiednim majątku, tuż przy granicy, poszu­
kują ropy poważne firmy krajowe, na dworskich gotowa wiercić olbrzymia firma 
lrahouska — 19 kim. oddalenia od Sambora — z powodu stosuuków rudziuuych 
tylko za 35 .000 złr. gotowką do sprzedania. 58M

morgowy majątek lasowy, z pięknym dworem nowym o 7 pokojach 
a PM p  a p  i sklepionej piwnicy, uroczo położonym, 23 m. łąk, 178 roli, 700 
lasu, w teni 500 silni.- v irtego 25—30 letniego (świerk, brzoza, olcha, dąb), 
14 kim. oddalenia od .ubora, z inwentarzem (60 sztuk żywego) za 100.000 zł. 
kam drzewostau wart j UU.000 złr. Dług towarz. 7-000 złr.

morgowy w Mfeleckiein, w tem 280 lasu sosnowego młodego, 370 
Tuli, 30 łąk. muroumny dwór o 6 pokojach, inwentarz wzorowy, 

plugi Sackii, 2 kieraty, etc. — 70 krów Siementhal, 40 koni, budynki gospodar. 
na murowanych 3lupncli — z długiem banku kraj. 45.000 złr., z inweni,-trzem 
żywym i martwym, tylko za dopłatą 65.000 zł. do sprzedania. 20.000 może zo­
stać po banku. Do sprzedaży upoważniony Dr. Feliks Knsparek, Kraków, Wiilna 12.

Prosim y raz  sp róbow ać, lo w ystarcz?
Prawdziwa wschednia

Fiall-Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali -  Kawa ligowa
najlepsza domieszka do kawy

Za debroź się gwarantujo.
H F *  D j J ,  lć można wszędzie.

Fabryka flguwoj kawy sło­
dowej M . F l a l l ,  Wiedeń, 
VI 2, Mlllurgasse 20, założona 
w roku 1860. 24

We Lwowie u J o z e f a  
K a m p l a ,  ul Koilataia 1.
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LW OW SKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zaatawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
P a p ie r ó w  warto^oiowyoh i 
Przedmiotów cennyuh w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.

Ul EKSPEDTCYI „SŁOWA P0L3itiEGC“
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i la s  tomów 2
c en a ................................ 6 kor.

8t. Kossowski, M o ja  c ó rk a  2-50 „ 
P sy c h e  . . 3-00 „ 

Abga/f-Soltan, P a n n a  S ie k ie rc z tiń 1
k a ................................2-00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . v 5-00 „ 
P r z y g o to w a n ia  w o je n n e  l lo s y i  

(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.
P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  1-00 „

8 § g § g § § B 6 8 g S 3 g E 3 S 5 S 3 S 5 g »
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, fcłtow. z ar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińakiego.


